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Q odroczenie ostatecznej decyzyi w sprawie 
Galicyi wschodniej. 


Warszawa. (Telef.). Posłowie galicyjscy odby- 
li posiedzenie w sprawie uchwalenia wytycz- 
nych dla reprezentacyi polskiej w Paryżu co do 
losów politycznych Galicyi wschodniej. Podko- 
mitet powołamy dla tej sprawy składa się z po- 
słów Baworowskiego, Kędziora, Hausnera, Mo- 
raczewskiego, Głąbińskiego i Serwatowskiego. 
Wnioski podkomitetu zmierzają przedewszyst- 
kiem do tego, aby odroczyć ostateczną decyzyę 
co do Galicyi wschodniej, w chwili obecnej ko- 
wiem idzie przedewszystkiem 0 pacyfikacye 
kraju i o uporządkowanie stosunków atmini- 
stracyjnych, a wszelka agitacya polityczna do 
tego celu się nie przyczyni. Stojąc zasadniczo 
na tera stanowisku, że ludności należy dać naj- 
szerszą autonomię kulturalno-narodową, pod- 
komitet nie wyklucza koncepcyi autonomi; tery- 
łoryalnej. Tak samo panuje zgodność co do te- 
go, że autonomia mcgłaby byś zaprowadzoną ra 
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obszarze zamieszkałym przez dwa miliony Ru- 
sinów na południe od Dniestrn. Pewna część 
posłów wyraziła przekonanie, że także pewna 
część powiatu tarnopolskiego powinna być 
włączoną w cbszar autonomiczny. 


Projekt autonomii Galicyi wschodniej, 


Warszawa, (Telef). Przedłożony przez prezy- 
denta: ministrów projekt autonomii Galicyi 
wschodniej obejmuje sprawy następujące: 
Sejm, utworzenie namiestnictwa dła Galieyi 
wschodniej. W zakres spraw sejmm wchodziry- 
by sprawy związane z kultem (religia, równonu- 
prawnienie językowe), przemysłem i hamdłem, 
wykonywanie administnacyi w zakresie komu- 
nikacyi lokalnej, szkolnictwo, dobroczynność 
publiczna, zdrowie publiczne, oraz szereg Spraw, 
które zostałyby przekazane przez Sejm Polski. 

ESET 4 17 cz4 


Ratyfikacya irakiatu uchwalona w komisyi. 


Warszawa (PAT). Na posiedzeniu kamisyi ra- 
tyfikacyjnej w głosowaniu uchwalono ratyfika- 
Cyę trakiata pokojowego z Niemcami 22 głosów 


ksalicyą większością 28 głosów przeciw 13. Pod- 
komitet, ziożomy z przewodniczącego i referen- 
tów, siormułuje wnioski odnoszące się do ra- 


przeciw 3, oraz rałyfikacyę troktału Polski z | tyfixacyi traktatu. 


sYarszawa, (PAL). Kom. sztabu gen. z 26 lipca 
b, r. Front iilewsko-ciałoruski, W rejonie Rado- 
szkowicz wzmacnia nieprzyjaciel w dalszym 
tigga swcje siły posiłkami nadeszłymi z Miń- 
ska. Naszą kontrakcya na południe od nii 
Pius. jeikauoszkowice rozwija się pomyślnie. 
Po nirzetamaniu silnego oporu, csiągnęły nasze 
oddzaiy linię Raxów-Girwoil-Dubrowa. Pobity 
nieprzyjaciej wycoia! się ma Zasław, dokąd 
ścąza posiłki, Ruwnocześzie sforsowały nasze 
Oiueoc , Hnis nGiuw'L.rwti--Uabrewa. Pobity 
przekroczyły nje  Blelica-.Naltkoki-Perewejna 
w kieruuku ma Dcrewnę. W walkach na półno- 
tzy-wsonśż od Wilejki wzięliśray 40 jeńców i 
14 karabinów maszynowych, Na odcinku Bara- 
nowicz grzeszedi nieprzyjaciel da ataku. Walka 
w tiza. Adolwycz za czas od 10 do 25 lipca wy- 
nosi 710 jeńców, w tom 5 oficerów, 19 karabinów 
muszysywych i wiele matezyafu. 

Froni poieski, Atak bolszewicki „va Turów 
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mlparto. 
Frent 
zmiiany. 


galicyjsko.wałyński,  Sytuacya bez 


W zastępstwie szefa gen. Haller, 


Pułk kozaków dońskich 
przeszedł na Stronę polską. 


Warszawa. (Telef.). W Wilejce bawiła prze- 
jadem deiegacya Kozaków dońskich z atama- 
nem Włodarewem na czele. Pod wodzą lego ar 
tamana przeszedł na stronę wojsk polskich w 
okolicy Mołodeczna pułk kozaków w sile 820 łu- 
dzi z całym rypsziunkizm i taborem., Oświad- 
czyli opi, że chcą walczyć wraz ze swoim bra- 
tnim narodem o wyzw2lenio przeciw wspólne- 
mu wrogowł Niemcom i ketszewikom, Puik ten 
przybył w pelnym rynsztunku do Wiłejki, wy- 
wołując w mieście ogromną panikę wśród tu- 
dności. 


A ERC FĘ AO . 
Niebywała szarża uianów polskich. 


Warszawa |telef.). Ze Stanisławowa telegra- 
fuja, że przy zwycięskiem sforsowaniu Strypy 
przez dywizyę gen. Żeligowskiego w dniach 12 
i 13 lipca, przy którem wszysikie rodzaje broni 
męstwem i bitnością pomogły do wykonania za- 
damia bojowego, specyalna zasługa przypada 
niepospolitym czynom kawaleryi przy bezpo- 
średnim udziale dzielnego dowódcy brygady, 
majora Plisewskiego i dowódcy pułku, majora 
Dov nackiego. Ułani nierrównanum marnwrem 
wdarli sie na tyły nieprzyjaciela, denadli bate- 
ryj ukraińskich, zakrzli sześć armat wraz z ob- 
sługą 1 dowództwem. Patrole u'ańskie, rądząc 
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za nieprzyjacielem, dopadły w miejscowości U- 
ścieczko sztab 15 ukraińskiej brygady, który u- 
jęły wraz z 56 oficerami i ich żonami, 120 woza- 
mi į całą kencelaryą. Ułani ci spieszeni wraz z 
ożdziałasci piechoty odparii wszystkie przeciw- 
ataki ukraińskie. Szarża tych ułanów, w której 
wzieli 1506 z górą jeńców, wykonana została z 
niebywała brawurą. Bitwa ta i niezwykły suk- 
ces w akelicy Pazdowca zadscydewały o losach 
calej kampauli, W rozkazie dziennym generał 
Żeligowski wyraził majorowi Plisowskiemu, o- 
ficerom i ułanom  najgorętsze podziękowanie 
naczelnągo dowództw a. 


Pod grozą wojny amerykańsko-japońskiej ? 


Paryża donoszą, że w 
Stanach Zjednoczonych napotyka ratyfikacya 
traktatu pokojowego nz wielkie trudności z no- 
Wożu wia” era stanowizka senatu przeciw u- 


Warszawa (telef.). Z 


ftęnieniun Szrntungu Japorii. Seiat domaga się | Mliyczus skłonne Sz 


mianowicie zgłoszenia protestu trzech delega- 
tów amerykanskich na konterencyi pokojowej, 
którzy już w ciągu obrad wyrażali sią przeciw 
oddaniu tej prowiucyi. Amerykańskie Szóry po- 
raczej Ucmagać sie wojny 
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Prusacy: nie wyrzekli się jeszcze marzeń o po- 
wrocie Hohenzollernów. Pomimo pozornego 
zmewolucyonizowamnia się pokutuje w nich przy- 
wiązanie do władzy: imperyalistycznej i do Wil- 
helma. Usiłują oni w rozmaity: sposób gleryfi- 
kowaąć swego „ściganego przez los" byłego wład- 
cę. liustracya nasza jest reprodukcyą rzeźby, 
która ma na celu wzbudzenie sympatyi dla tw- 
łego cesarza „opuszczonego przez świat. 
NIEUSZENEYYEO > CEUBE. NK: ESSE LLTZT FR: e 
z Japonię, niż zegdzić się na uznazłe tej kian- 
zuli, przyczem powołują się na gałoweść wojsk 
i materyałów Stanów Zledncczenych. Również 
Japonia wolałaby tę wojnę z Ameryxą rozegrać 
dzisiaj, niż za lat 10, albowiem siły Japonii są 
dziś nienaruszone, czego o sobie Stany Zjedmo- 
czone powiedzieć nie mogą. 


Przemysłowcy nie chcą uruchomić 
przemysłu polskiego. i 


Warszawa. (Telef.). Poseł Wierzbicki wystą- 
pił w komisyi ratyfikacyjnej za calkowitem o: 
twpruzenieo sranie dla wyrobów przemysłu obee- 
go. Posła Wierzbickiego popierali gorąco przed- 
stawiciele przemysłowców. W dyskusyi okaza-- 
ło sió, że przemysłowcy posłanowiii nie urucha- 
miać przemysłu polskiego do czasu masowego 
napiywmn towarów, sprowadzanych za ich posre- 
dnictwem, co oddałoby ryrki całkowicie w ich 
ręce i obniżyło płace robotnika, 
| oeie O a | 


Aneksyoniści czescy zapomnieli 
w swym apetycie na Bielsk. 


Berno. (PAT). „Lidowe Nowiny“ donoszą z 
Pragi, że w kołach zgromadzenia narodowego 
podniesiono zarzuty z tego powodu, że podział 
czesko-słowackiej republiki na okręgi wyborcze, 
w 12 okręgu cpawskim nie obejmuje Bielska. 
Pismo sądzi, że te przeoczenie może stać się nies 
kerpiecznym precydensem co do rozstrzygnię- 
cia o losie Księstwa Cieszyńskiego. 


Gzechy wydają swoje banknoty, 


Praga. (PAT). Czeskie biuro pras. donosi, że 
ministerstwo skarbu wyda wkrótce banknoty 
czeskie po 5009 koron. W miarę wydawania roz. 
pocznie sis wycofywanie 1000-korencwych not 
bauku austro-węg,. 
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(A.) Przebieg wypadków politycznych w osta- 
tnich dniach dowiódł, że zwolennicy zdrowego, 
amerykanskiego optymizmu w Polsce mieli słu- 
azność: nie należy patrzyć na przyszłość bliższą 
1 dalszą zbyt czarno, bo ten pesymizm jest nma- 
stępstwem niewoli. 

A więc kruki pesymistyczne krakały, że zaraz 
po uchwaleniu wytycznych reformy rolnej € chło- 
pł się rzucą na majątki ziemskie i nie czekając 
ostatecznych praw sejmowych w tej materyj, 
podzielą gruzta między siehie. Tak siè nie sta- 
ło. Przeciwnie! Może tu i tam grasują jakieś 
mętuw pod tym względem pojęcia, mimo to 

spokoju w kraju włościaństwo nie za- 
kłóciło. To znak bardzo pomyślny. 

Dalej zapowiedziano na poniedziałek hezro- 
bocie w wielkich rozmiarach, jako objaw siły 
komunistów. Nikt jednak w niczem mie zauwa- 
żył w Warszawie tego dnia Śladów bezrobocia. 
Polska ludność robetnicza cnraz Isniej zaczyna 
` sobie uświadamiać, że nie strajkami zkndujo stę 
Ojczyzna demokra 4, lanz "asotea waiką 

na wzór Angli. 

Niepowodzenia chwilowe w Galievi wschod- 


niej powetowane. Miało to zaś równocześnie to | na posiedzeniu komisyvi ratyfikacyjnej z mową, 


następstwo pomyślne, że Warszawa "więcej 
już, niż poprzednio, zainteresowała się losami 
Małopolski, odczuła lepiej, aniżeli jeszeze przed 
dwoma miesiącami, że w tej Rfatannisza wscho. 
dalej nie tylko Lwów jest warownią polskości, 
lecz każde miasto, każda wieś polska w tam" 
tych stronach ma dla naszego państwa riesty- 
chane znaczenie. 

Jest to wogóle interesującem, jak rośnie z ka- 
żdym tygodniem mimowolne, tem ——--7-% nay. 
nmieisze zrozumienia w Opinii —"ilicznej War- 
szawy, czem jest Małopolską dla Polski. Dużo 
się na to składa powodów. I tak n. p. praca po- 
słów sejmowych z Małopolski eńsłanie War- 
szawie nie tylko kulturę ludności tej dzielnicy, 
lecz także 1 hogactwa kraju. Dalej coraz łe wię- | 
cuj firm małopolskich otwiera swore hlura fl- 
Walne w Warszawie. Przoduje tułaj — choć je- 
szcze nie w tej mierze, jak to się dziać powin- 
no — przemysł naftowy. 

Obecnie pesymiści zawodowi — bo trudno ich 

inaczej — mają wazięczne pole na tere- 
mio kombinacyj ministeryalnych. Kraczą, że 
wazystko pójdzie jak najgorzej. Nie przypusz- 
czają, że ostatecznie naród żywótny maj w swo- į 
ich szeregach pewną ilość ludzi zdolnych i u- 
miejących pracować i że prędzej czy później ci 
ludzie siłą rzeczy wydostaną się na wierzch. 
Tego uczy historya. Toć stan Framcyi podczas 
wielkiej rewoiucyi był rozpaczliwym, a na sge- 
tki można było liczyć nazwiska ludzi mieudol- 
nych, którzy pod owe czasy piastowali teki mi- 
nisteryalne. Lecz naród francuski zachował du- 
so zdrowia i wreszcie ludzie właściwi dostali 
RM do steru. 

Tak samo będzie w Polsce. Ludzie tutaj -r 
szą się nanczyć rządzić, pierwszo nie—7 nA war 
nikogo nie powinno zrażać, Pan Paderewski 
może nie mieć i tym razem szczęśliwej rę':' w 
doborze ludzi, lecz w każdym razie ci '""T-ie 

- będą się starali unikać biędów, popełni“ ^=^} 
przez poprzedników. A i to już będzie więl* 13 
zyskiem. Krytyka Scjmu była dobrodziejstwem 
dla kraju, a nie jakimś alarmem niewczesnym, 


Zamieszczamy niniejsze wywody maszego kore- 
spomdenta warszawskiego, ponieważ mawiera- 
ją one wiele nader ciekawych spostrzeżeń, a 
pzzodowszystkiem ponieważ odtwarzają nastro- 
p 1 poglady, panujące w sferach politycznych 


Refleksya nasza nie we wszystkiem jednak 
podrielu optymizm autora. Tak n. p. stwierdza- 
my, że zrozumienie Warszawy dla Małopolski 
jost niestety jeszcze ciągle niowystarczające, a 
w każdym razie nie znać go w dziedzinie gosr0- 
darczych potrzeb tej dzielnicy. 

A dalej. Wierzymy wprawdzie stanow czo, że 
w nazedzie naszym „znajdzie się (a nawet że 
fest) pewna tość ludzi zdolnych į umicjących 
pracować i że prędzej, czy później ci ludzie siłą 

rzecry wydestaną Się na wierzch” — obawiamy 
lasia jednak, hy się proces ten nie odbywał zbyt 
powoli, ze szkodą dla yaistwa. 

To, co się obecnie deje, owo zagarnięcie wła- 
dzy w Swoje ręce przez ludzi, którzy — jak pi- 
sze nasz korespondent — muszą się dopiero na- 
uczyć rządów, owo systematyczne usuwanie od 
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pływów fachowców, ów klucz partyjny, roz- | i przyjęliśmy ją jako bezwzględną zapowiedź 


W 
strzygający o użyciu lub nieużyciu jednostki w 
słażiie publicznej — to wszystko zie meże zbyt 
optymistycznie nastrajać. 

Ostra krytyka, z jaką Sejm zwrócił się do rzą- 
du, byża istotnie „dobrodziejstwem dla SK, 


Forza Sema 


lepszege jutra, gdyky tylko sam Sejm był nieco 
inny. 

Gabinet usłyszał w Sejmie długą litznię gwa- 
ich błędów i grzechów; któż taką litanię wypo 
wie OE 


Polska w trastacie wersalskim. 


Co mówi Paderewski o dodatnich i 


Kraków, 27 lipca. 

(7) Na temat traktatu wersalskiego w odnie- 
sieniu do Polski dużo dotychczas w prasie na- 
szej krążyto wieści i pogłosek, przedstawiają- 
cych rzecz w sposób mniej lub więcej miedo- 
kładny. Traktat wersalski znany był w Polsce 
zaledwie z urywków, a już warunki, wśród ja- 
kich on powstał, przedsiawiame nam były po- 
średnio przez korespondentów paryskich po- 
szczególnych dzienników, a więc przez źródia 
może bardzo nawet szacowne ale nie autory- 
taty wne. 

Oczekiwano zatem z niecierpliwością na prey- 
jazd polskich deiegatów kongresowych, a prze- 
dewszystkiem na powrót premiera Paderew- 
skiego, od którego oczekiwano oficyalnego o- 
świetlenia pracy polskiej delegacyi kongreso- 
wej i jej wyników. Premier Paderewski po- 
wrócił i wkrótce po swym powrocie wystąpił 


oświetlająca traktat pokojowy. Mowę tę poda- 
jemy niniejszea w obszernem  streszczeniu, 
wstrzymując się na razie od własnych na temat 
wywodów premiera uwag. 


$ . LJ 
Szanowni panowie posłowie, drodzy kote- 
dzy! — zaczął swą mowę premier Paderewski.— 
Przed paru miesiącami przemawiałem tu w zna- 
cznie szczuplejszem gronie, przed paru miesią- 
emi, kiedy tu zdawałem sprawę z przebiegu 
prac konferencyi paryskiej, kiedy przedstawia- 


łem wstępne wówczas warunki pokoju, zauwa- ' 


żyłem, że art. 93 traktatu z Niemcami sprawić 
na cbcenych raczej nłekorzysine wrażenie, Nie 
było to dla mnie niespodzianką. Obecnie art. 
ten 93 rozwinięty, rozszerzony przęchieki się w 


i formę osobnego traktatu pomiędzy Polską a 


sprzymierzonemi państwami zwycięskiemi, któ- 
re to państwia, jak panom wiadomo, niatylko 
stwierdziły naszą nienodlegiość, ale ją zarazem 
poręczyły, jak to Clemenceau w liście, do mmie 
wystosowanym, zaznaczył. 

W imieniu rządu, w imieniu Polski delegat 
p. Roman Dmowski. i ja 


PODBPISALIŚMY TEN TRAKTAT W GŁĘEBO- 
KIM PRZEŚWIADCZENIU, ŻE INACZEJ PO- 
STAPIĆ NIE BYŁO MOŻNA 
i nie było wolno. Treść traktatu jest już panom 
doskonale znana, była ona niewątpliwie przed- 
miotem niejednych obrad, nie jednej dyskusyi, 
przytaczać tutaj szczegółów żadnych nie po- 
trzeba. Niech mi wolno będzie dodać tylko to, 
że podpisując te oba historyczne dokumenty, 
traktat z Niemcami pokojowy, oraz traktat oso- 
buy Polski z mocarstwami sprzymierzczemi i 
stowarzyszonemi, obadwaj, jako prawi Polacy, 
odczuliśmy wszystko, to, co te traktaty zawie- 
mają radosnego oraz niemiłego dla Polski, od- 
czuliśmy żywo i głęboko. Zrobiliśmy ws szystko, 
co było w naszej mecy, speinólismiy nasz ©ko- 
wiązek sumienia, więcej pracować nia mogpłiś- 

my, lepiej nie umieiiśmy. 


Traktat Polski z Niemcami. 


W TRAKTACIE Z NIEMCAMI ZAŚGŁY PEWNE 
DLA NAS NIEKORZYSTNE ZMIANY, 


A „przedewszystkiem postanowiono oddać nam 
Górny Śląsk dopiero po przeprowadzeniu tam 
plebiscytu. Inaczej "Niemcy warunków pokoju 
podpisać nie chcieli. Narzucono nam piekłscyt. 
Z części wybrzeża morskiego, przyrzeczonego 
w przedwstępnych warunkach pokoju, «edjeto 
część Bytomskiego. szimat ziemi niemały, z lu- 
dnością przeszło 4000 Polaków. Odjęto nam ró- 
wnież rzecz, może jeszcze ważniejszą, -- miano- 
wicie kolej żelazną Piła--Chojniee. Natomiast 
odzyskaliśmy całe niemal więluńskie. Odzyska- 
liśmy części przeważnie polskie pew. Sycow- 
skiego i Namysłowskiego. Wogóle 
POD WZGLEDEM TECHNICZNYM NIK STRA- 
CILIŚNMY WIELE: KILKADZIESIAT KILONE- 
TRÓW KWADA. 


Pod względem ludnościowym, wedle zdania bar- 
dzo poważnego uczonego p. proil. Romera, w ste- 
šunku do pierwotnych warunków pokoju, rzecz 
przedstawia się w sposób następujący: Przez 
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ujemnych stronach traktatu ? 
odjęcie pewnych terytoryów odebrano nam 100 
tysięcy Niemców, a dano 5 tysięcy. Z innej zaś 
strony przez odjęcie terytoryum, albo zamianę 
na inne 

ODJETO NAM 10 TYS. POLAKOW, 
DANO — 70 TYSIECY. 


A więc narodowo zyskaliśmy, a zysk jest bardzo 
duży. Jeżeli plebiscyt na Górnym Śląsku, w 
Warmii, Prusach Wschodnich wypadnie na na- 
szą korzyść, a pod tym względem nie powinnie- 
my szczędzić żadnych ofiar, nie cofać się przed 
żadnymi wysiikami, jeżeli ten plebiscyt, powta- 
rzam, na naszą wypadnie korzyść, wiedy dopra- 
=. nikt z nas narzekać nie bedzie miał no- 
wodu, 


iraktat Polski z koalicyą. 


Przechodzę tenaz do osobnego traktatu Pol- 
ski z mocarstwami Ententy, Nie jest on stra- 
szity, ale jest niemiły. Niemiłem bowiem być 
musi dła starego wielkiego narądu, który przez 

tyle stuleci wielu innym narodom pod każdym. 

rzodował względem, który tak wysoko dzierżył 
sztandar wolności, niemiłem jest, że inne naro- 
dy narzucają mu pewne porządki i prawa, jak 
gdyby om sam zaprowadzić ich u siebie nie był 
w stanie. Ale 
Góż ROBIČ? TRUDNO. 


Myśmy się poniekąd sami do tego przyczynili, 
gdy się trudności piętrzą, w chwili, kiedy naj- 
ważniejsza sprawą narodową jest wszystkich 
sił skupienie, i wszystkich serc zgoda, nie pora 
na rekryminacye, nie pora na oskarżenia. Ja o- 
skamżać nikogo nie chcę. Zaznaczam tylko, wy- 
jaśniać chyba nie potrzeba, żeśmy się do tego 
trochę przyczynili i ne tej uwadze poprzestają. 


Prawa mniejszości, 


a raczej jednej tylko mniejszości narodowej w 
Polsce były już postanowione i spisane I ponle- 
kąd uchwalone zanim zawieszenie broni zawar” 
te zostało. Pracowali nad tem, jak panom wia- 
domo, głównie syoniści, nacyonaliści żydowscy, 
tj. ludzie, handlowo i finansowo najpotężniejsi. 

Dano im prawa, ale jakie? Te prawa, jestem 
przekonany, jakie Sejm nasz własny byłby im 
również przyznał. Byłby im przyznał te prawa 
nie tylko Sejm, lecz duch polski, który zawsze 


ALE OD- 


, i wszędzie był, jest i będzie szlachetnym. wspa- 


: bo jestem tego zdamia, 


meee OZON | M M 


! że skoro tylko Niemcy zgłoszą żądanie, 


niałomyślnytn i sprawiedliwym. (Brawa). 

Dano im prawa, ale i nam dano prawa zarar 
zem. Dano nam prawo wprowadzenia języka pol- 
axlego do wszystkich szkół religijnych. a więc 
1 do ohederów. Więć nie narzekajmy panowie, 
że ze względu na wa» 
runki, w jakich sprawa nasza się znalazła, to 
przyznanie praw mniłejsześci narodowej jest 
dla nas zwycięstwem, nie klęską, Dlatego nie 
skarżmy się, nie użalajmy, lecz przyjmijimy 
rzecz tak, jak ona jest i którąśmy sami posta- 
nowiili. 

Jedna tylko rzecz w tych prawach narodów 
wydaje mi się niesprawiedliwą 1 krzywdzącą. 
A mianowicie 
TRAKTAT PRZYZNAŁ PRAWA JĘZYKOWE 

I KULTURALNE NIEMCOM, 
zamieszkałym w Państwie Polskiem. Nie zape- 
wnił ich jednak Połakom, których w obrębie 
państwa niemieckiego, a więc pod panowaniem 
niemieckiem znajdzie się jeszcze dość spora 
garstka. Zwracałem na to uwagę w ostatnim 
dniu jeszcze przed podpisaniem traktatu. 

Tak Wilson, Lloyd George, jak i Sonino i Cle- 
menceau, który jest nam bardzo życzliwy, uzna- 
H słuszność moich uwag I żądań, oświadczyli 
wszelako, że już na zmiany żadne nie pora, że 
jakiekolwiek zmiany zaprowadzone w trakta- 
cie zostałyby wyzyskane przez Niemców jako 
powód do zerwania układów, a do tego choćby 
ze względu na zniecierpłiwienie ogólne diugością 
rokowań pokojowych konferencyi dopuścić nie 
można. 

Oświadczył mi jednak p. Lloyd George, bo ten 
ostatni właśnie zabrał głos pierwszy w tej spra- 
wie, ożwidczy? Lloyd George I prezydent Wilson, 
Ły ich 


| 


Numer 201 


przyjęto do Ligi Narodów, wówczas zapewnienie 
tych praw Polakom będzie postawione jako je' 
den z słównych dla tego przyjęcia warunków- 

Wspominam o tem dlatego głównie, ażeby 
Sejm przy ratyfikacyi traktatu upomniai się O 
te prawa Polaków, którzy zestanę, niestety, poza 
granicami naszego państwa. 

Należy to zrobić w formie nie zastrzeżeń, nie 
protestów, bo na to pozwolić sobie nie możemy. 
Należy to uczynić w formie łagodnej, godnej, 
wyrażając życzenie i nadzieję, że w tym wypad- 
ku sprawiedliwości stanie się też zadość. 

Jedną z tych rzeczy, o których wiedziaiem, że 
może niejednego zaboleć, to jest 
UZNANIE WISŁY ZA DROGE WODNĄ MIĘ- 

DZYNARODOWĄ. 


Otóż przeciwko takiemu postanowieniu prote 
stował już od początku konferencyi delegat nasz 
Roman Dmowski, protestowaliśmy również o- 
bydwaj aż do końca, Do tego protestu również 
przyłączył swój głos poważny i ważki trzeci 
nasz delegat, p. Władysław Grabski. 

Akt tem jest bądź co bądź pewnym wyłomem, 
pewag szczerbą w tem, co nazywa się pospolicie 
Buwerennością państwową. Wprawdzie wistocie 
rzeczy wszystkie nieomal rzeki świata dostępne 
są dla międzynarodowej żeglugi. Po Sekwanie, 
Tamizie, nie mówiąc już o Renie, o Misisipi, o 
Amazorce i rzece Laplata, pływają statki i sta- 
teczki pod rozmaitemi flagami. Ale dotychczas 
każdemu z państw przysługiwało prawo prze- 
rwania, powstrzymania, a nawet zakazu zupeł- 
nego takiej żeglugi na wodach doń należących. 

Czy z tego zakazu prawnego korzystały czy 
nie — jest to rzeczą podrzędną. Fakt jest, że to 
praiwo istnieje. Obecnie nastąpił inny rzeczy 
porządek. Liga Narodów, jak mi to oświadczo- 
no, ma za zadanie uprawnić i mig- 
dzrmarodową żeglugę na wszystkich rzekach do 
jakiegokolwiek państwa one należą. 

Ustanowiono nowe prawa. tu w tej części Bu- 


ropy i od nas rozpoczęto, ale my nie sami jesteś- 
my. Nie sami, bo nietylko, że wprowadzono, 
zastosowano raczej te prawa do Odry, Dunaju, 
ale też i do Wełtawy, która już od Pragi po 
cząwszy, będzie międzynarodową drogą wodna. 
Doszły mnie echa niezadowolenia niektórych 
kolegów naszych z powodu artykułu 21 
0 UDZIALE POLSKI W ODPOWIEDZIALNO- 
SCI ZA DLUGI PAŃSTWA ROSYJSKIEGO. 
Muszę pamo szczerze powiedzieć, że uważam 
ten artykuł za rzecz miemiłą co do formy tylko. 
Został on nam doręczony w dzień podpisania 
traktatu, dmia 28 czerwca, przed samym odja- 
zdem do Wersalu. Na dyskusyę nie było czasu. 
Jeśli więc artykuł sam nie był niespodzianką, to 
jednak pora jego doręczenia wydała się nam 
conajmniej niesiosowną. Widocznie myśl arty- 
kułu pojawiła się dopiero w ostatniej chwil. 
Q tem, że część długów państwa rosyjskiego na 
Polskę spadnie, wiedzieliśmy wszyscy, jak ró- 
wnież dobrze wiemy, że uchylić się od tego nie 


; mamy sposobności. To jest rzecz niemiła, ale 


: ma treść artykułu 


nieunikniona, Na dyskusyę, jak to zresztą sa- 
opiewa, przyjdzie jeszcze 
pora 

TRAKTAT PODPISALIŠMY W IMIĘ BOŻE, 


podpisaliśmy go z dobrą wiarą i ufnością, że 
Polsce szczęście przyniesie ze względu. że mi- 
mo wszełikie rzeczy niemiłe i drobne usterki 
zapewni on Ojczyźnie naszej srolność, niepodla- 
głość j zapewni jej korzyści, które przed 5-ciu 
laty jeszcze oibrzymiej większości Polaków wy» 
dawaly się nle doścignionem marzeniem, śmiem 
prosić szcigodnych panów posłów, tutaj zebra- 
nych c sporządzenie odnośnej uchwały i przed- 
stawienia traktatu Sejmowi dla ratyfikacyi. 


* h * 


Jak wiadomo, w poniedziałek Sejm zamierza 


przystąpić do dyskusyi nad ratyfikacyą trak 
tatu. 


Gehenna Spisza i Grawy! 


Pod żelazną stopą czeskiego żandarma. — Bezwzględne tępienie polskiej 


książki. — Chłop spiski ratuje polski modlitewnik. — Rekwizycye. — 
Przymusowa branka. — Męczennik narodowej sprawy. — Lud spiski 
wała o ratunek. 


Szczawnica, 26 lipca- 
Obecnie z powodu akupacyi czeskiej nie wiele 
wiemy o Spiszu. Rzadko dochodzą pewne wie- 
ści, czasem przedrą się wysłannicy przez bagne- 
ty żołnierzy, przynosząc garść wiadomości, pa- 
czkę słowackich pism. Z niewysłowioną rado- 
ścią wita je serce polskie, z czcią przyjmuje ka- 
Żdę słowo. Ono jest dla każdego Polaka drogie 
i święte, bo jest pełne miłości i tęsknoty za ma- 
cierzą, bo ono jest opowieścią, jak żyje lud ucie- 
miężomy, jak bardzo cierpi od samowoli chwilo- 
wych panów tej ziemi, z jakim upragnieniem 
czeka chwili wyzwolenia. Od kilku miesięcy ich 
los jest srogi. Nieuini Spiszacy dopiero tutaj, w 
Polsce, wśród swoich otwierają swą duszę, SRU- 
jąc skargę bolesnz, wołając o ratunek. Jesteście 
wprawdzie po strasznej wojnie biedmi, ale dobra 
matka powinna pamiętać i o biednych dzie- 
ciach. Widzicie nasze troski i smutek, wiecie, 
że ku Wam dążymy, więc nie zapominajcie o 
nas. My ku wam obracany pełne 'nadziei ser- 
ca i do Was wyciągamy ręce: 
RATUJCIE NAS I POCIESZCIE! 


A czasy niewoli czeskiej są nie mniej ciężkie, 
niż za panowania węgierskiego. Bezwstyd Cze- 
chów na zajętych obszarach odwiecznie polskich 
nie zna granic. Rządy ich przypominają bratal- 
ność pięści pruskiej, gwałty, nadużycia, bezpra- 
wia są na porządku ym. Straże granicz- 
ne przestrzeg”;ą najsurowiej, aby nikt z Polski 
Się nie przekn dł, aby nikt książki polskiej do 
ludn spiskiego nie przeniósł, choć sami rozrzu- 
cają miliony zdezw, broszur. lymczasem idzie 
na Spisz tajemnemi drogami wieść o Połsce. 

Za książką polską patrole żandarmskie urzą- 
dzają poszukiwania, jest ona prześladewaną, 
jak wy ziemi chełmskiej. 

Doszło do tego, że chłopi w obawie przed re- 
wizyami i represyami modlitewniki polskie za- 
kopują w polu lub palą. Najbardziej ściganą jest 
roszura wydana w gwarze: „Co my za jedni?" 
Rezeszła się ona w tysiącach egzemplarzy. Mi- 
mo prześladowań, lud spiski rozchwytuje ją, bie- 
rze do rąk jako -więtość. która wnosi światłość 
do dusz polskich. a tej nawet żandanm czeski 
nie zdoła stłumić 
Czesi rządzą za Spiszu. iak w kraju nieprzy- 
Inajetezim Na porządi u dziennym są areszłowa.- 
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nia wszystkich, którzy się za Polską oówład. 
czają. Rekwizycye bezwzględne Dość powie- 
dzieć, że ad wsi małej, liczącej zaledwie 550 dusz 
żądają 10 sztuk bydła na dwa tygodnie, płacąc 
śmiesznie małą cenę 2—3 K za | kg. i to kwi- 
tami. A wsie nieraz ubogie nie mogą podołać 
takim ciężarom. Często przychodzi do sporów, 
lud stawia czynny nieraz opór. W jednej miej- 
scowości zagrozili mieszkańcy, że do Białej 
Spiskiej popędzą. zamiast bydła... wójta, zaprze- 
danego Czechom. „Dla nas — powiedzieli — kro 
wa więcej warta, niż 10 Czechów. Myśmy po 
WAS nie posyłali". 

Największe jednak rozgoryczenie wywołuje 

PRZYMUSOWY PORÓR 


1 to na sposób dawno austryackł. Zajeżdżają do 
wsi, otoczonej wejskiem, automobile, rekrutów 
wywleka się z domów, pakując ich jak worki. 
Ludność wszelkimi sposobami stara się nchylić 
ed wojska, Chłopaki gromadami kryją. się po 
łasach, po górach. Wielu wstępuje do wojska 
polskiego. Często żołnierze czescy urządzają 
obławy, w czasie których leje się krew od kui 
i bagnetów. 

SPISZ I ORAWA JEST WSTRZAĄŚNIETA « iĽ- 
ŚCIĄ O ŚMIERCI BOHATERSKTEJ DANIELA 

SOCHULAKRA. 


Ten śmiało oświadczył, „że Spisz i Orawa, to 
ziemie polskie i Czesi nie mają prawa ludu pol- 
skiego zabierać do wojska”. Długo za nim uga- 
niali się, aż wreszcję Otoczona go poza wsią. 
Padł od kul czeskich. Trupa Ieżaczgo w kałuży 
krwi żoldacy czescy kopai.. nawet zwiok nie- 
winnie zamordowanego, nie uszanowano.. 

Zapisuje się czarna lista strat i męczeństw 
zaiste zgłoskanri z krwi i łez ludu polskiego. Te 
tablice niby posłanie, niby psalm boleści z krai- 
ny niedoli musi czytać Polska od krańca do 
krańca, musi usłyszeć jęk wstrząsający sumie- 
niem narodu. 

Lud Spisza i Orawy woła o rałynek jękiem na 


więzłonych, Śmiercią hohałorską najlenszyc! 
swoich srmów. Jawir. 


Kupujcie Polską 
pożyczkę Państwową! 
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Dzisiaj 


w,UĆi 
Rim 


epoka trzecia i czwarta 


III, IV. 
Filantrop. Sindbad, marynarz. 
3 akty 3 akty 
GODAGZOODAE OZDODIO DDS SS SOWOGRAG 


Dzisiaj 


W „ZACHECIE“ 


[i 


Epoka pierwsza i druga 


p I. 
Edmund Dantes i Skarb Monte Ghristo 
3 akty 4 akty. 


Dwa ostatnie dni, dziś i jutro jeszcze 
ogladać można — w 


Kinoteatrze „SZTUKA” 


Hotei Saski, uł. św. Jana 6. 
największe współczesne arcydzieło paryskiej 
wytwórni Pathe Freres 


Bestya 


imponujący dramat w 6 aktach, stanowiący 

wierną historyę ubiegłej wojny, sporządzoną 

na podstawie tajnych dokumentów francu- 
skiego sztabu generalnego. 


Programu dopełnia szereg aktualnych zdjęć 


Z naty , 
Podróż po Francyi 
Walka o traktat pokojewy. 


Kraków, ¿; lipca. 

(P) Pisma niemieckie, powołując się na źrór 
dła amerykańskie, podają, że walka o traktat 
pokojowy weszła w Ameryce w nowe stadyum. 
Do opozycyi przeciw iwaktatowi przyłączył się 
Taft, który między innymi przez siebie podnie- 
sionymi zarzutami domage się, aby Ameryka, 
po spełnieniu przyjętych na siebie obowiązków, 
wycofała się z Ligi narodów po dwóch latach. 
Taft domaga się dalej, aby wyłącznie kongres 
miał prawo decydowac o pokoju i wojnie. Inne 
zarzuty odnoszą się do utrzymania w mocy do- 
ktryny Monrego, (lo taryf celnych i kwestyi im- 
migracyi. 

tepublikańscy przywódcy nie tają swej rado- 
ści z powodu wystąpienia Tafta. Zjewńli się omi 
u Wilsona., który starał się ich przekonać, że 
wszeikie zmiany w traktacie Są wyklucrone, 
przeństawiałyby One kowiem dla małych wła” 
Szcza państw poważne nięnezpieczeństwa. 

lak pósnuz niemieckie donoszą. Wiisonowi 
mie udała sie Nunzycyanistów przekonać. 

4 tych samyeh Zródeł pachedza. wiadomości o 
zwalczaniu irakłatu przez pajiyc liheralnę, — 
Wei paus ona  przedewszysikiem  mzoelado 
zbyt iaj sunie odezkodowanin, SR Mieaniw 
żadenego Í rordziejeniu Prus wschoeduica od 
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Six. A GONIEC KRAKOWSKI 


Lenin chce za Besarabię, uzyskać przejście 
i połączenie z Węgrami! 


Eraków, 27 lipca. 

Wedls wiadomości z Finlandyi, wysłał Lenin 
pełnomocników swoich do wiadz rumuńskich, 
kłórzy mają rozpocząć pertraktacyę w Sprawie 
przewozu i przemarszu wóajsk sowiconich da 
Węgier 1 odwrotnie. 

Chodzi tu, jak się zdaje, o przewóz armii Ma- 
ckensena do Rosyi, oraz o rozpoczęcie krozów 
zaczepnych i rozyromienie armii gen. Denikina, 

Równocześnie delegacys rosyjska prosi rząd 


TUIWUÓCH) o miar: e. erosio rozbitków wojsk gen. 
Koiczaka, kiśre ło pod naporem postępujących 
wojsk cośnęły się nad granicę rumuńską. 

Za to ustępstwo Lenin ofiarownje Rumumi 
Bcsarapię. 

Berlin. (PAT). Rosyjski komisarz spraw za- 
granicznych Cziczerin zaprzecza władomości 
pism węyierskic, jakoby Lenin zwrócił się do 
Rumunii z projektem zawarcia pokoju na pod- 
stawie zrzeczenia się Besarabii, 


Ataman Tarnawski przygotowuje ofenzywą przeciw Polsce! 
Armia jego liczy 36 tysięcy ludzi. 


Kraków, 27 lipca. Charakterystyczną jest rzeczą, że bardzo wie- 

Jak z Czerniowiec donoszą, gen. Tarnawski, | lu przewódców i uczestników ruchu ukraiń- 
dowódca naczelny wojsk ukraińskich, kończy | skiego usuwa się od rządu i wszelkiego z nim 
reorganizacyę swej armii bardzo na razie nie- współdziałania. Świadczyłoby to, że nadzieje 
licznej, bo mającej zaledwie 36 tysięcy żołnie- | zdobycia Galicyi wschodniej są bardzo znikome 
rzy. Gdy reorganizacya zostanie ukończona na- | i że panowie ci zrobiłi wielki majątek na swej 
tychmłast podjęte zostaną działasia otenzywne. | polityce. 


© o > e 
Tajemnice rodowe Habsburgów. 
Z czyjego polecenia bratał się Wasyi z Ukraińcami? 
Jeden z zńemian, wybitny AK 4. AA 
chodniej opowiada. że spotkał się niedawno z b. 
arcyksięciem Stefanem, ojcem niedoszłego króla 
ukraińskiego Wasyla- 


B. arcyksiążę był bardzo przygnębiony, a na 
zapytanie owego polityka, co za cel 


Rumuni 


Nowa kombinacya gospcdarczo-polityczna państw wschodniej Europy. 


Czerniowce, 26 lipca. tycznej państw wschodniej Europy, mającej du- 

Wedio wiadomości, otrzymanych tu z Buka- | żo zwolenników i w Czechach i pokazują Cze- 
resztu, Sfery, stojące blisko rządu rumuńskie- | chom ogromne korzyści w razie przystąpienia 
go, staraja slę wpłynąć na decydujące czynniki ! do tego sojuszu państwa. polskiego. Obok wy- 
Czech w tym sensie, aby ugoda polsko-czeska | tworzenia kompleksu gospodarczego od morza 
zomteła przeprowadzona fak najszybciej przez | Bałtyckiego po movze Czarne i Śródziemne, — 
zaspokojenie najważniejszych postulatów pol- | chodzi tu o wytworzenie zbiorowej potęgi, któ- 
skich co do Śląska, Rumumom chodzi o welą- | raby mogła zająć równorzędne stanowisko z 0- 
gnięcie Polski do komtinacył gospodarczo-pol. | becnemi głównemi mocarstr:a;ni świata. w 


miało angażowanie się syna jego do polityki 
ukraińskiej, odpowiedział prawie z rozpaczą: 
„Wierz mi pan, że ja nie przykładałem do tego 
ręki Wszystko co robił syn mój Wilhelm, dzia- 
ło się na speeyalne polecenie cesarza. Qd niego 
dostawał on wskazówki i wedle nich puastępo- 
wai“. 


Ułożył M DO NAGRODY. 


Rozwinzenio szarad, umieszczen"n" voniżej, nait - przesiać fiedakevi „@ońca Krakowskiego“ 
najdalej da czwartku, dnia 7 sierpnia 1918, 

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za I ogarnia manie sen hłas** 

trafne rozwiązanie tych szawad, odbędzie się w Całość pląsa, jak marzenie... 

niedzielę, dnia 10 sierpnia 1919, o godz. 12 w po- Kraków — żona — prmobudrnnie! 

łudnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krako- 029. 


U 
wskiego''. Ułożył Leon Pasternak. 
L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GONCA Trzecia czwsząn Ue aa 
KRAKOWSKIEGO". Wielka z rodu dama, 
A Trzecia wspak i wprost drra 


To niewielka rama, 
Trzecia czwarta pieniądze 
Albo ich znaczenie, 
Całość labirynciku 
Daje nam wrażenie. 
4a trafne rozwiązanie tych szarad wyznaczą 
się trzy nagrody: 
1. Wspaniałe "hum ween qzmel=-" qr Hen: 
ryka Uziemhły (10 zeszyt wydawnictwa Współ- 
czesne malarstwo polskie"). + 


Pierwszą trzecią w Hinżdym „Gońcu" 
Masz w nagłówku, nie na końcu, 
Druga trzecia na papierze, 

Lecz ją zagrać chętka bierze, 

Druga pierwsza to męczarnia, 

Co w pań braku nas ogarnia, 

Całość postać to dziewicza, 
Zmatdziesz ia u Sienxiewicza. 


CZE 


2. Padełko napierm Mstowąna 3* —ert (50 
Pierwsza litera, sztuk). 
Druga rodzaj broni, 3. Warszawskie mydł tn ama 


Całość ci w uchu 
Harmonijmie dzwoni. 


228. 
Kiedyś tu komisyę miałem, 


W czwartej pierwszej się kępatem, 
I wyszedłszy odświeżony, 


230. 
M. DLA WSZYSTKICH ©. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pre- 
numeratorëur` 
TRZY PYTANIA. 
a) Ile jest Hier w abecadle? 
Pędzę do wsi, br dla żony b, Z czego można postawić 
Drugie drugie puzywicźć w darze. domek urzędniczy? 
Lecz na darmo wszędzia laze ci Ca znaczy zazadkows napis na przydroż- 
I ogladam okolice, usm Kziiieniu, pochodzące z czasn tuajazdów 
Pierwsze pierwsze i dziewica. taiawskich: Akara kugow samakta kadzak. 
Po wrażeniach uu!lrch tylu Za trafna odyowiedź ne powyższe priania wy- 
Wracam w noc w automobilu, | znacza się trzy nagrody: 
W trzecią czwarna ` am pori 1 Poezye Adama Mickiewicza 


najpredzej tani 


wydanie no- 
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CE 


we, zupełne, w 4 tomach, ułożone przez Piotra 
Chmielowskiego (siron 1438). 

2. Bezrnłatna nurenumeraia „Go*- ~ - A 
skiego“ na wrzesień 1019 r., względnie przedłu- 
ženie prenumeraty o jeden miesiąc. 

3. Warszawskie mydło noziorakown 


REY nole 
Ukraińcy agitują za piekiscytem 
w Galicy: wschodniej. 

Tarnopoi, 26 lipca. 

Po obecnem faktycznem zmiszezeniu republi= 
ki zachodnio-ukr uńskiej, otoczenie Petrusze” 
wicza, dyktatora tej b. republiki zdaje się da” 
wać za wygrane i postanowiło nie przesr”arzać 
Petlurze w układach z Polakami. Całą zaś ener- 
gię postanowiło wytężyć do agltacyi za granicę, 
aby dobić do plebiscytu we wschodniej Galicyi, 
licząc w tym wypadku na rzekome pomarcie lu- 
dności żydowskiej. 


Organizacya poczt i telegrafów 
w Polsce. 


Kraków, 27 lipca. 

Wczoraj b. minister Linde przyjął przedsta- 
wicieli warszawskiej prasy i zapoznał ich z 
dziejami i obecnem stadyum działalności po- 
czty i telegrafu w Polsce. 

Były trudności — należało stworzyć system 
odpowiadający warunkom kraju, nie było urzę” 
dników. Otwarto 400 urzędów na ziemiach daw* 
nego zaboru rosyjskiego, uruchomiomo 800 od- 
działów w Małopolsce, 12 na kresach. Poznań- 
skie, jak wiadomo, rządzi się samo. 

Całą organizacyę podzielono na 6 dyrekcyi. 

Braki techniczne są ołbrzymie. Niema dru- 
tów, wagonów, aparatów i t. p. W projekcie jest 
używanie radio do celów „cywilnych“, posługi- 
wanie się samolotami — o to zabiega się -~ma 
konsorcyum angielskie. Ministerstwo da** do 
ujęcia całej sieci telefonicznej w swoje ręce. 
Projektowany jest wykup telefonów warszaw- 
skich od konsorcyum „Cedergren“ — pamiatka 
po Moskalach — niestety żąda ono 70 m: -46w 
marek. 

W Łodzi uruchomiomo fabrykę aparatów te- 
lefomicznych, w Wsrszawie działają warsztaty 
reparacyjne. 

P. mimister jest zwolennikian czeków nocz 
towych — wogóle “ranie wprowadzić wszelkie 
zdobycze europejskiej gospodarki nocz'owej I 
ma nadzieję, że przezwycięży piętrzące się tru- 
dności. W celu zdobycia 0'>owiednich praco- 
wników p. minister zakłada szkoły rodowa 
niższe i jednę wyższą uczelnię przy politechni- 
ce warszawskiej. 


Urzędnicy prze 


Kraków, 27 lipca. 
Warszawska „Gazeta Poranna" nadaje rezo- 
lucyę Związku urzędhików państwc=*"h i pra- 


cowników instytucyi społecznych w Makowie 
w Województwie Makowieckiem, Wy-'—---:--g 
z całą powagą i stanowczością prre łapo- 
wnictwu wśród urzędników. Dlatego też Zwią- 
zek prosi Wysoki Sejm o uchwale `^ prawa, 
aby przy ujawnieniu jakiegoś naduż* '- lub ła- 
pownmictwa ze szkodą skarbu państwa i zgoła 
jakichkolwi interesów materyalnych, czy 
moralnychO]czyzny naszej. wibny wszodnik był 
natychmiast: usuwany z zajmowanec > urzędu 
oddawany do sądu za zdradę kraju dla nara- 
nia go z calą sarowesci; nrawa, a c >m fakt, 
aby by? ogłoszony w prasie polskiej. 

W dalszych punktach rezolucyi podkreślono 
konieczność sanacyi stosunków wśród 1 rzędni- 
ków, którzy winni stać na straży Qjeryzny i 
świecić przykładem ludności. i 

Następnie autorzy rezolucyi w- tanuja prze- 
ciwko strajkom kolejowym i rolnym, uważa > 
je w obecnej przełomowej dla Polski "brsilj za 
zdradę kraju. 


dzy szpieg czeski? 
W KROŚCIENKU NAD DUWACCZM PRZY- 
CHWYCONO CZESKIEGO 7 — 
Kraków, 27 lipca. 

it) Wezoraj : przytransro, iowano z Nowego 

Targu do tutejszej dzrekevi poiicvi żolnierzm 

częssiaao, którego ujęto w okuiiey Krosciomka 
naa Pnnajcen. i 

Przyprewodzony do komendy żaudarmeryi 

w Nowrm Targu ów przyctnwycany żołnierz, 

przy podaniu dodal. że jest rzekomo dezerte. 

rem byłych wojsk austwvackich į nazywa się 


-= -4 
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Str. 5 


Antoni Koniczka, urodzony na Morawach w Ho- 
jowie Koniczka podaje nadto, że będąc w roku 
1918 stacyonowamy z jedną kompaniąc 100 pul- 
ku w Nowym Sączu, zbiegł i miał ukrywać się 
w lasach koło Limanowej, gdzie żył, zachodzące 
do okolicznych wsi po żebrach. 

Obecnie, jak podaje, zaszedł aż do Krościen- 
ka, skąd(?) chciał dostać się do rodzinnego 
kraju. 

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że Koniczka 
jest płatnym szpiegiem czeskim, uwięziono go 
i osadzono aż do ukończenia śledztwa, w tutej- 
szych aresztach. 


MAŁY FELIETON, : 
Z EROTYKÓW. 


MODLITWA. 


Dwnunastą zegar wydzwania, a ja się wedle... 

Do ciebie się modile- 

Oczy twe, pełne przepastnej głębi olśniły mą 
duszę blaskiem swym słonecznym, twe tęskne 
oczy smutek do niej wniosły, szatańskie twe 
oczy ból i tęsknotę posiały... 

Biogosławione niechaj mi będą! 


Ach! te twe oczy, co strasznym palą żarem, 
co piekło rozpętać potrafią, Ach! te twe oczy, 
po wabić i deptać umieją, co do szaleństwa ko- 
chać mi cię każą, ach! te twe oczy, co przepo- 
tężną moc w sobie mają... 

Błogosławione miechaj mi będą! 


Czy mię powiodą, kędy sny cudne, złudy, ma- 
rzenie, kędy bezmiar szczęścia i rozkosz bez 
kresu, czy mię powiodą, kędy dusza pięknem 
upojona: na skrzydłach miłości w przestworza. 
wyłata, z drugą duszą w niemym uścisku spie- 
cłona po obłokach buja i szarej ziemi miłością 
swg świeci jak świętym ogniem, «o ją samą 

Twe cudne oczy błogosławione niech będą! 


Czy mię powiodą, kędy serca skrwawione i du- 
sze złamane w rozpaczy się wiją, czy mię po- 
wicdą, kędy zwiedzione nadzieje jak krzyże 
spróchmiałe na mogiłach sterczą, kędy się snują 
dusze rozdarte jakby piorunem rażone... 

Twe cudne oczy błogosławione niech będą! 


se 

Cokolwiek się stanie, cokolwiek mi los zna- 

czy, czy rozkosz najmilszą, czy boleść okrutną, ! 

czy mi się uśmiechną lśniących gwiazd błękity, | 

czy szczęścia osiągnę, ach! zawrotne szczyty, 

czy też mię nozpacz zdruzgoce i złamie i los mię 

znowu oszuka, okłamie... 

Twe cudne oczy błogosławione niech będą! 
Józej Pollak. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. poz 
iedziela 
Św. Natalii 
Wschód słońca 4*20 27 
Zachód słońca 8'28 lipca 


Długość dnia 15°47 
TEATR IM. JUL. SŁOWACZIEGO: 
Dziś popoł.: „Madame Butterfly“ 
Wieczór: „Straszny dwór". 
TEATR POWSZECHNY: 
Dziś: „Ciotka Karola". 


Prytniesznie prar komfrencyi potojowej, 


(P.) Z Genewy Gonoszą: Wedle informacyi pa- 
ryskich prace konierencyi toczyć się będą teraz 
w znacznie szybszem tempie dzięki wyjaśnieniu 
się sytuacyi politycznej, któna w ostatnich cza- 
gaah była niepewna wskutek zachwianego sta- 
nowiska Clemenceau. Votum ufności, wyrażone 
Clemenceau przez parlament wpłynie korzy- 
stnie na tok prac konferencyi. Rada pięciu po- 
wołala do życia międzynarodowy sztab wojsko- 
wy, którego zadaniepa będzie czuwać nad wy- 
konamiem wszystkich traktatów pokojowych. 

= — 0- 


Bunt Chorwatów przeciw Serbom. 


(P.) Z Budapesziu domoszą, że chłopi chorwac- 
cy zbuntowali się yrzeciw Serbom. Przyszło do 
starć ulicznych z wojskami serbskiemi, 
pobite uciekły w Ioniochu. Część oficerów i pod- 


które : 


|. 


oficerów serbskich przyłączyła się do zbunto- ; 


wamych Chorwatów(?) i demonstrowała razem 
z nimi na rzecz węgierskiej republiki 
tów(?) Bunt wywołała wiadomość o zamierzo- 


sowic- j 


Pożar magazynu Towarzystwa strzeleckiego 


Szkoda wynosi przeszło 60.066 Koron. 


Kraków, 27 lipca. 

) Wczoraj o godzinie 6 rano zawezwano 
LĄ pożarną na ul. Lubicz, gdzie wszczął się 
pożar w skiadzie Towarzystwa. Strzeleckiego w 
Ogrodzie Strzeleckim. 

Jak następnie skonstatowano, do znajdujące- 
go się tam magazynu zbudowanego z pali i de- 
Sek, przez uczyniony z boku otwór zachodziłi 
bezdorani na nocieg. 

Prawdopodobnie któryś z nich porzucił zapa- 
lonego Lg wig lub niezgaszoną pon z 
DSa EAC EE N x 


nem wysłaniu delegacyi do Paryża, która miała 
koalicyę poinformować o rzekomej chęci połą- 
czenia się Chorwatów z królestwem serbskiem. 
Chłopi chorwaccy, usposobieni republikańsko 
o połączeniu z Serbią nie chcą nic słyszeć i o- 
świadczają, że chciano wolę ich sfałszować. 
——— 
Prośba Bonar Lawa pod adresem 
żywiołów przewrotowych. 

(P.) W odpowiedzi na interpelacyę w izbie 
gmin, wystosowaną pod adresem rządu, oświad- 
! czył Bonar Law, że rząd czyni wszystko, by po- 
łożemie przemysłowe kraju mogto jak najkorzy- 
stniej się ukształtować. Rząd jest świadomy 
tego, że niewielka liczba ludzi dąży w Anglii do 
zniszczenią całego politycznego 1 społecznego sy- 
stemu, lecz rząd zwrócił na nich baczną uwagę 
i zastosuje wszelkie środki, by bronić interesów 
kraju. 


li. Mihal Kanohi W M W wiezieniu praskiem. 


Praga (PAT). „Prager Tagblatt“ donosi, 
hr. Michał Karolyi został wraz ze swą m~- 
ką pod wojskową eska:!- odstawiony do Pragi 
1 zatrzymany w więzieniu. 

aem = aeaee jaon 
Około procesu przeciw Wilhelmowi. 


8.) „Times“ donosi, że król angielski odrzucił 
prośby byłej cesarzowej niemieckiej, książąt 
niemieckich i króla saskiego, którzy próbowali 
interweniować na korzyść Wilhelma. Król Je- 
rzy odmowę swg umożywował ram, że na U- 
względnienie prośby nie pozwala mu jego sta- 
nowisko, 

Najwyższy trybunał amgielski złożył w spra- 
wie procesu Wilheima swoje orzeczenie, że Sq= 
dzenie przez trybunał ansielski Wilhelma jako 
winnerzo zbrodni wybuchu wojny nie jest dopu- 
szczalne. 

D Ya 


Starcia z Włochami w Tryeście. 
(P.) W Tryeście przyszło do zaburzeń i walk 


ulicznych. Pisma włoskie podają jako przyczy- 
nę drożyznę artykułów żywności i głód, pisma 


natomiast jugo-slowiańskie przypisują winę wy- i 


zywającej postawie załogi włoskiej. Wzburzony 
tłum jednego żołnierza obił, kilku ranil. Z cy- 
wilnych straciło życie kilkanaście osób. W nie- 
których punktach miasta starcia przybrały cha- 
rakter regularnej walki. 
-= — Qm 
p e e 

Groźba nowego strajku w Berlinie. 

(P.) Jak donoszą pisma berlińskie, w Berlinie 
wybuchł strajk robotników, zajętych przy pocz- 
tach i telegrafach. aeon strajku ma być 
wydalenie ze służby 287 robotników, za wzięcie 
udziału w strajku demonsa gi w dniu 21 
lipca. Liczyć się należy z tem — pisze w tej 
sprawie „Vorwaerts“ — że na wypadek nieprzy- 
jęcia wydałonych robotników do siużby, wybu- 
chnid w całych Niemczech strajk wszystkich 
robotników, pracujących na poczvie, Dyrekcya 
fabryki Siemensa również oddaliła za strajk 
demonstracyjny 10 tysięcy robotników, w odpo- 
wiedzi na co wszyscy inni robotnicy zaniechali 
pracy. Strajx ogólny wszystkich robotników me- 
talurgicznych jest bardzo prawdopodobny. 

men 


Że ; 


ktorej powstał pożar. 

Spaliła się cała buda (ponoś 35 lat licząca sta- 
ruszka), i wiele cennych rzeczy znajdujących 
się wewnątrz, jak utenzyiia Tow. Strzeleckiego, 
meble, bilardy. Ogień zniszczył także kilka cen- 
nych marmurowych popiersi przedstawia jących 
różnych dobrodziei i królów kurkowych. Ogólna 
szkoda przechodzi 60.000 koron. Przybyły na 


, miejsce I-szy pluton Straży pożarnej z p. in- 


| ności, 


MIEJSKIE BIURO APROWIZACYJNE podaje do | 


wiadomości, że z powodu nienadejścia na czas trans- 
poplów zbożą, Delegatura Ministerstwa aprowiza- 
cyjnego nie przydzieliła do dnia dzisiejszego mąki 
chlebowej na następny tydzień, Nadejście mąki spo: 
dzietvane jest w ciągu paru dni. Wskutek tego wy- 


dawanie chleba w iygodniu przyszłym nieco się 
opóźn:. O terminie nadejścia raąki i 'wydanią, jej 
piekarzonu, Magisirat pnbliczność osohno zawiadomi. 
SERCYA OPIEKI SZPITALNEJ Cyerwonego Krzy- 
ża w Krakowie adamla, że w poniedziałek 
dnia 28 lipca b. r. g mi póf wieczarert odpo 
dzie się pesiodzenie. P należące do BokeVi. AM: 
szonc są o jakunalliczi zy ndziul. 
JEDYNY WIECZÓR FOEMATOW TANESZNYSE 
Rity Sacchetto, rozgieśnej tancerki. od *będzia się mio- 
| odwołelnie w zoniedziziek dnia SS pm. w iealrze 


Powszechnym. Bilety do nabycia u J. 


+ linia A-B. 


Rndniekiego | 


spektorem Tlaszem na czele, przy pomocy pòm- 
py motorowej zlokalizował i ogień ugasił, 

ORGANIZOWANIE TEATRÓW W POZNANIU, — 
Dyrektorowie teatrów miejskich w Poznaniu, pp. 
Adam Dołżycki i dr Tadeusz Wierzbicki, ukończyli 
już prace wstępne do orgamnizacyi personalu arty- 
stycznego drąmatu i opery w Foznaniu, Kierowni- 
ctwo literackie dramatu objął pan Zdzisław Dębic= 
ki reżyseryę dramatu pań Janusz i Gustaw Rasiń- 
ski, reżyseryę opery p. Gabryel Górski i dr Tadeusz 
Wierzbicki, Kapelmistrzami są pan Adam Dołżycki 
i Milan Zuna, Orkiestra składa się z 60 osób, cały 
zespół artystyczny dramatu i opery z 176 osób, Uro- 
czyste otwarcie teatru poznańskiego odbędzie się 
dnia 31 sierpnia. Wezmą w niem udział przedsta: 
wieiele instytucyi kulturalnych i społecznych z ca- 
łej Polski. 

KONKURS PRZY SZKOŁACH ŚREDNICH I LU- 
DOWYCH T. S. i. (a od wrześnią br. państwowych) 
w Białej, są do obsadzenia następujące posady: 1) 
w geminaryum naucz. męsk. posada historyka oraz 
przyrodnika; 2) w seminaryum posada nauczyciela 
pedagogii, dydaktyki i metodyki; 3) w szkole ćwi- 
czeń pospolitej przy seminaryium jedna ewent. dwie 
posady nauczycieli z egz, wydziałowym z którejkol. 
wiek grupy, 4) w szkole ćwiczeń wydziałowej 2 pos 
sady naucz. wydział. z egz. I grupy i jeana posada 
naucz, z II grupy; 5) w polskiej szkole pospolitej i 
wydziałowej w Białej posada kierownika względnie 
dyrektora z egz. wydziaiłowym i dwóch nauczy- 
cieli z egz. kwalifik. względnie wydziałowym.—' Po- 
danie z załącznikami i tabelą kwalifikacyjną nale- 
ży wnosić do 10 sierpnia br. jeszcze do Zarządu 
Głównego T. S. L. w Krakowie (św. Anny 5), który 
przedłoży odpowiednie propozycye Radzie Szk. kra: 
jowej. Pobory nauczycieli wszystkich kategoryi we- 
dług norm państwowych. Gdyby zakłady do wrze- 
śnia nie zostały przez państwo przejęte, otrzymują 
nauczyciele urlop płatny i dodatak T. S, L. w wy. 
sokości 1320 K dla naucz. seminaryum i 1200 K dia 
naucz, szkoły ćwiczeń. 

DO SKANDYNAWSKO-POLSKIEJ IZBY HAN- 
DLOWEJ napływają oferty z propozycyami importu 
do Polski różnych artykułów w bardzo znacznych 
ilościach. Między innemi zaoferowane gą: buty, skó- 
ry, sardynki, zapałki, celuloza, piły do cięcia drze- 
wa, łyżki metalowe, kasy ogniotrwałe, spirytus, ko- 
niaki, likiery, pasy transmisyjne i t. d. Z drugiej 
strony miejscowe poważne instytucye zgłaszają zaa 
potrzebowania na towary skandynawskie, jako to: 
łożyska kulkowe, papier drukarski, separatory do 
mleka, maszyny rolnicze, maszyny do tartaków, stal, 
żelązo, blachę czarną i bieloną i t. d. — Firmy 1 o- 
soby, które interesują się handlem powyższemi ar- 
tykułami, zechcą zgłosić się do Skandynawsko-Pol: 
skiej Izby Handlowej w Warszawie, ul. Sienna Nr 16, 
w godzinach między 4.30 a 7 wieczór, gdzie bęąd 
udzielane wyczerpujące informącye. 

ODCZYTY, W poniedziałek dnia 28 bm. o godzi: 
nie 7 i pół wieczór w sali Domu robotniczego przy 
ul. św. Tomasza 37, wygłoszą odczyty: p, J. Surów- 
ka; Rozkwit rękodzieła u schyłku średniowiecza i 
powolny upadek od poznania siły, pary i elektrycz- 
P. dr J. Skulski: Ustawodawstwo austrya_ 
ckie a ochroną drobnego rękodzieła. — Po odczys 


i tach dyskugya. Wstęp wolny 


(T) ŻEBY WĘGLE BYŁY CIĘŻSZE.. W czoraj o 
godz, 5 rano przechodzący Groblami pewien agent 
tut. policyi zauważył zapracowanego robotnika, któs 
ry czerpał wiadrem wodę z Wisły i następnie pole- 
wał węgle, znajdujące się na promie, a należące do 
Tow. Żeglugi polskiej, Jak zeznał, czynił to w tym 
celu, aby w ten sposób dodać ciężaru węglom, prze- 
znaczonym na sprzedaż, Zarządzono w tej sprawie 
śledztwo, 

(T) WŁAMANIE DO MIESZKANIA, Wczoraj ra. 
no nieznani bandyci wiamaji się do mieszkania Jós 
zefa Sandą przy ul, Zacisze 6 i rozbiwszy szafy, ku. 
fry i biurko skradli garderobę, poście), bieliznę i bi. 
Żuterye, wartości 20.000 K, 

(T) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKĄ. Pani IJzyd, Teodoro: 
wicz przy u! Basztowej 5, służąca Marva Mol skra- 
dia garderobę wartości 3000 K i zbiegła. 

(1) ARESZTOWANIE KIESZUNKOWGÓW, 
Wczoraj na dworcu kołej. Podgórze-miasto arcszto: 
wano trzech znanych a niebezpiecznych kieszonko- 
wców, Panicze ci za „zarobione” pieniądze sprawiji 
sobie "eleganckie gar nitury i ioczki „na akta" skó- 
»zane i udając w ton sposób „dępondentów" lub 
urzędników, wciskali się do wagonów kolej. i trani 


| waji i tam trzymając w jednej roce teczkę, drugą 


LJ 


SĄ 


społem rmanipulowali po cudzych ki eszeniach. 
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io Stanisław Tracz ly KD Antoni Kudasewicz I, 
i Maryan Grabka L 
CO ZNACZNA KRADZIEŻ NA DWORCU KOL. 


sradzicze kieszonkowa na tt. dworci minożą BĘ w 
snesóh, Oto dziś porucznikówi Jarec. 

armii cech. Halea ioe O a 

no przy wsiadaniu Ro KOCIEKU PORZ 

ue. Z awiernjae y 2800 tranjgków. 5200 W. 1% ruhli. 460 


wszystkie dokumenty, 


ZE SPORTU, Cracovia—Snoztrin> 3:9. M czoraj- 
sm: zawody przedstawisły się hardze syminatyeznie, 


'rąvek i 


Str. $. 


przedewszystkiem dzięki grze „faip' tak ze strony 
gości, jak i naszych. Cracovia wystąpiła bez obu 
skrzydłowych — to odbiło się niekorzystnie na cało. 
ksztąłcie przeprowadzanych ataków. Że względu na 
uciążliwą podróż Wiedeńczyków należy się spodzie- 
wać, że gra dzisiejsza będzie o całą klasę lepszą, niż 
sobotnia. Cracovia winna dołożyć starań i stanąć w 
komplecie ną boisku, broni bowiem nie tylko barw 
swego klubu, lecz i sportu polskiego, 

AKADEMICKI ZWIĄZEK SPORTOWY, Sekcya 
wioślarska, urządza w dniu 27 bm. w niedzielę wy- 
cieczkę stutkami do Bielan i do Tyńca, Odjazd o 
godzinie 3 popołudniu z Przystani A Z. 5. przy mo- 
<cje Dębnickim. Powrót o godz. 9. 

= Q©— 

ZGON $, P. W, HOZEROWEJ. Zmarła we Lwo- 
wie Wiktorya z Jerzobków Hozerowa, wielce zasłu- 
zona na polu pedagogicznem i spoiecznem. Była dłu- 
gie latą nauczycielką w zakładzie naukowym Strzała 
kowskiej, brała żywy udział w życiu stowarzysze- 
niowem, Jako członek rady miejskiej na mocy u- 
chwały rady jeździła z deputacyą do Warsząwy. 
W drodze powrotnej zaziębia się, a zapadłszy na za. 
palenie płuc, zmarła po kilkudniowej słabości, By: 
'a współpracowniczką „Kuryera Lwowskiego". 


WSKUTEK USTANOWIENIA CENY MAKSYMATL.. 
NEJ NA JAJA, niższej o 10—15 hal. na sztuce od ce- 
ny targowej na prowincyi, o 20 hal, od ceny maksy- 
małnej we Lwowie, a o 30 hal. od ceny targowej w 
Warszawie, znikiy od początku lipca jāja z targu 
krakowskiego w zupełności, Sprzedają obecnie jaja 
po obowiązującej cenie tylko dwie firmy, a to Gaa 
licyjska Spółka zbytu jaj i drobiu „Ovum“ w swym 
sklepie przy ul. Brackiej i Związek Spółek hodow- 
ów drobiu „Jajo“ dla konsumów krakowskich, 
stratę na tej sprzedaży po cenach znacznie niższych 
ad cen zakupu pokrywają te dwie firmy z zysku 
wsiąganego na jajach sprzedawanych po cenach tar- 
zowych Rządowi polskiemu. który zobowiązał się 
łraktatem z Austryą niemiecką dostarczyć do Wie- 
dnia znacznej ilości jaj w zamian za różne towary 
stamtąd do Polski sprowadzane, Z powodu słoty, 
przednówku, braku mięsa i t. d. produkcya gwałto« 
wnie spadła, a ponadto handlarze wywożą jaja od 
nag do Kongresówki, wykorzystując różnicę kursu 
koron i marek, wskutek czego firmy „Jajo“ i „Ovum 
mają obecnie tylko stosunkowo małą ilość jaj do 
<yspozycyi. W każdym razie jednak ilość jaj, odda- 
wanych przez te dwie firmy konsumentom krakow- 
skim, wyniegie w miesiącu 5 wagonów, tj. około mi- 
liona sztuk, zaspokoi więc potrzeby Krakowa prawie 
w zupełności. Aby jednak w tych granicach zape- 
wnić możliwie najrównomierniejszy rozdział jaj mię- 
dzy ludność Krakowa, otwiera firma „Ovum“ prócz 
swego Sklepu przy ul. Brackiej trzy dalsze sklepy 
i oddaje wszystkie pod kontrolę Komitetu walki 
z lichwą — zaś firma „Jajo“ kontynuować będzie 
sprzedaż jaj skrzyniąmi dia konsumów, Które się 
wykażą poświadezeniami tegoż Komitetu, iż wyko- 
nują sprzedaż jaj pod jego kontrolą i wedle norm 
> ustanowionych, 


--- NADESŁANE. 
Strzykawki Sigmunda 


Sztuka kor. 8—, 2573 


Drobner—Kraków. 


Dnia 31 k ca 31 lipca 1919 o godzinie 7 wieczór odbędzie się 
w sali p. A. Głowni w Krzeszowicach 


Walne Zgromadzenie 


członków Stowarzyszenia spożywczego pracowników pol- 
skich kolei państwowych w Krzeszowicach 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Omówienie ważnych spraw aprowizacyjnych. 
2) Uzupełniające wybory z powodu zmian zaszłych 
w Zarządzi e. 
3) Wnioski i interpelacye. 


na które zaprasza wszystkich członków 
„Radwański. 


„5ATYR* 


(Nr 29) z kapitalną konferencyą ugodową pol- 
sko.czeską w Krakowie zawiera poza tem: „Psie 
żale“, „O du mein Oesterreich“, „Nominacye 
rzeczpospolitej babińskiej*, „Brawo Stapiński*, 
„Niedziela i szahas* wyjątek z recenzyi opero- 
wej“, „W Krynicy , oraz cały szereg wybornych 
© sób Do nabycia wszędzie. 


„Salon Sztuki“ 
rf Szp:talna Nr. 40, 


(naprzec'w 'catru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszerzędnych mi- 
strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 
stwom nabywanie prawdziwych dzieł szluk, za- 

prowadza dyrekcya również 
SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Numer 201 


Buta niemiecka rzuciła Niemcy w proch. 
Sensacyjne rewelacye Erzbergerą. 


Wiedeń. (PAT). B. kor. donosi z Bertina. Na 
zgromadzeniu narodowem w Weimarze rainister 
skarbu Erzberger wystąpił z rewelacyami, Po- 
wiedział on, że dnia 1 sierpnia 1917 kanclerz 
Michaelis wygłosił mowę, w której uchylił się 
od złożenia oświadczenia co do neutralności 
Belgii. Dalej oświadczył Erzberger, że dnia 20 
sierpnia nadeszło do rządu niemieckiego pismo 
od nuncyusza papieskiego, w którem była pro- 
pozycya Anglii, do której także przyłączył się 
rząd francuski, mianowicie by rząd niemiecki 
oświadczył się co do era Belgii 1 dał 
gwarancye co do niezawsłości gospodarczej Bel- 
gli. Odpowiedź przychylna rządu niemieckiego 
w tym kierunku ułatwi rokowania pokojowe. 
(Wielkie poruszenie w izbie). Mieliśmy tu — 
mówił Erzberger -- do czynienia z zewnętrznym 
czynnikiem tak poważnym jak Stolica Apostol- 
ska. Czynnik ten. ze względu na swą neutral- 


nosé, był w możności osądzić, iż YA widoki ak 


, zawarcia pokoju, i wystąpił z zapytaniami na 
wyrażne życzenie rządu angielskiego i francu- 
skiego, Cóż się stalo? Przez cztery tygodnie w 
Berlinie nie dano na tę notą żadnej odpowiedzi. 

| Dopiero w piśmie z dn. 24 września odmówiono 
złożenia oświadczenia, tl óÓmacząc się tem, że 
warunki ku temu nie są dostatecznie rozpa- 
trzone. 

Wiedeń. (PAT). Według doniesienia z Ber- 
lina dzienniki podnoszą ogromne wrażenie, ja- 
kis wywołały rewelacye Erzbergera. „Wiener 
Alig. Ztg.“ donosi z Berlina, że Ludendortt o- 
głosił w dziennikach, iż główna kwatera nie- 
miecka rzekomo nic nie wiedziała o nocie nun. 
cynsza, aż do okecnych rozpraw w Welmarre. 
Powiedziano jej tylko, że Anglia via Rzym wy- 
suwa macki pokojowe. Gdy Ludendorff zapytał 
Kuenimanna w sprawie Belgii, ten mu odpo- 

| wiedział: Konia belgijskiego kupię wtedy, gdy 
bet chciał. 


- Ostatnie uchwały Seimu. 


Warszawa. (PAT). Na wszorajszem posiedze- j 
niu Sejmu rozpoczęła się dyskusya w sprawie | 
przeniesienia siedzby czntrzinej Kasy Spółek 
rolnczych za Lwowa. Dekret wydany w tej spra- 
wie zatwierdzono. Poseł Putek referował nastę- 
pnie sprawę połączenia obszarów dworskich z 


i gminami w Galicył, Ustawę przyjęto, a miano- 


wicie: ustawę o połączenu obszarów dworskich 
z gminami na terytoryum byłej Galicyi, ustawę 
a odpowiedniej zmianie galicyjskiej ustawy 
gminnnej, ustawę o zmianie galicyjskiej ustawy 
o konkurencyi kościelnej. Przyjęto też rezolucyę 
posła Godka, aby co do wschodniej Galicyi, 0b- 
jętej operacyami wojennymi rząd wstrzymał wy- 
konanie ustawy do chwili nasłania tam nor- 
malnych stosunków, Przyjęto też wnioski i re- 
zolucyę Komisyi w sprawie utworzenia wsi Ko- 
ściuszkowskiej dla wychowania sierót po Żoł- 
nierzach. 
gmach Staszica Towarzystwu naukowemu w 
ocz na lat $3 za opłatą 561 kor. rocznie. 


Następnie izba uchwaliia oddać | 


Posel Godek referował następnie sprawozdanie 
komisyi aprowizacyjnej w sprawie zakupu 
j przez państwo dla ludności robotniczej ciepłej 
| i taniej odzieży, obuwia j węgla na zimę, Sprar 
| wozdanie komisyi przyjęto. Minister aprowiza- 
cyi Minkiewicz oświadcza, ze rząd nabył pewną 
| ilość ubrań 1 materyałów łokciowych, które za 
| parę tygodni przybędą. Następnie z kredytów 
| na aprowizacyę przeznaczono 10 milionów sa 
| zakupno bawełny, która jest już w Lodzi, z te 
| go wytworzyć będzie można z górą 100 milioów 
' łokci materyałów, które po nizkiej cenie rozda 
| się między ludność jako rekompensatę za dOs 
| starczane zboże. Węgiel na cele rolnicze, jak 
omłot i dla przeróbki buraków w cukrowniach 
| postawiony jest na drugiem miejscu, po zaspo- 
| kojeniu kolei i wojska. Zakupiono również oko- 
| ło 26 milionów pudów drzewa, które rezerwo- 
wane będzie po większych miastach i ośrodkach ” 
| przemysłowych. Następne posiedzenie w ponie- 
działek. 


Imi komisi polsko-czeskie! io preprowaddeia ugoy. 


Kraków, 27 lipca- 

Na wezorajezem wieczomem posiedzeniu kon- 
ferencyi polsko-czeskiej wybrano subkomitet, 
składający się z pp. Grabskiego i Osieukiego ze 
strony polskiej, tudzież wiceministra Stepanka 
i p. Udriala ze stromy czeskiej. Subkomisya. ta 
ina więc naradzać się nad ewentualną limią gra- 
niczną. 

Przyznano jci prawo koopiacyi. 


Warszawa (FAT). 
rewski otrzymał następującą depeszę Z 
nego: 

Górale i góralki z Jaszczurówki, Olczy, By- 
strego i sąsiednich okolic, oraz ietnicy z róż- 
nych ziem pelskich, zebrani na wiecu grunwal- 
dzkim w Jaszczurówce w dniu 20 lipca 1919 r., 
proszą pana prezydenta ministrów © poczytie- 


Prezydent ministrów Pade- | zie 
z Zakopa- I kangerencyj z Czechami i ostatecznego załatwie- 


! RAUT W KRZYSZTOFORACH. 


Wcozraj wieczorem odbył się staraniem dele 
gacyi polskiej raut w Krzyszioforach, w którym 
wzięły udział obie delegacye, poseł polski w 
Pradze Patek, wiceprezydent miasta Sare, kon- 

| sul Czech i reprezentacya Jugosławii, przedsta 
wiciele misyi koalicyjnej. (oficer angieizki i wło 
ski), gen. Piasekcki, major czeski Spaczek repr. 
prasy i wiele innych wybitnych osobstości. Raut 
trwał do późnej nocy. 


Spisz i Orawa biagają o ratunek! 


wszelkich kruków, celem przyspieszenia 


nia sprawy Spisza i Orawy, których ludność, 
gnębiona przez Czechów, wyciąga ręce do Ma. 
cierzy o ratunek, a nawet niejednokrotnie po- 
ryaw się na rozpaczliwe akta samochrony. Prze- 
wodniczący wiecu Galica, sekretarz ks. dr. Jar 
rowy. 


CETIRI: CZA SEDA LEAD GRADO APO A WSE OCE T E 


Wyjazd Bilińskiego do Warszawy, | Unormowanie dodatku drożyźnianego 


Wiedeń (PAT). Dr. Leon Biliński wyjechał 
wezonaj pociągiem koalicyjnym do Warszaw y. 
„N. Fr. Presse" podaje, że dr. Biliński, na zapy 
tamie dziennika, czy prawdą jest, że okejmuje 
tekę polskiego ministra skarbu, odpowiedział: 
Wie mogę się w tej sprawie oświadczyć, ko ze 
mą nie pertraktowane, Faktem jest, że za po- 
średnictwem  prezydenła uinistrów Padcrew- 
skiego otrzymałem od naczeluika państwa we- 
zwanie, abym się zaraz ngał do Warszawy. Cd- 


ježdiam dziś. Co się dalej stanie, tama Się do- 
wiem. 

(Telegram powyższy potwierdza doniesienie 
„Gońca Krak.“ z przed kiiku dni, iż premier 
Paderewski w przejeździe przez Wiedeń odwie- 
dzjł Bilitskiego. czemu jeuen z dzicz dków Kra- 


sie aiaro] eir zsprzeczi przyp. Redi. 


ay s 


| 
| 
| 
| Zuiany dla urzędników państwowych. Na zaaa- 


Warszawą. (PAT). Komisya skarbowo-budże- 
towa unormowała ostatecznie dodatek droży- 


dzie opartej na ilości członków rodziny. Skala 
porusza się w granicach: dla rangi XI—X, od 129 
do 263 mk., dla rangi IX—VIII 220—390 mk. dla 
rangi VII VI 280 do 360 mk. dia rangi W—IV 
320 do 409 m*., dia rangi MI—I 409—600 mk. 
Na wniosek księdza Kotuli przyznano profeso- 
| rem zakładów teologicznych dodatek  droży- 
źniąny wańług VI rangi. Nauczyciele szkól po- 
wszecinych otrzymają dodatek tej kategoryi 
„płac. 7 kiórą zrównamo ich wynagrodzenie. 
(Wszescy inni pracownicy otrzymają dodatek w 


| nosi uiace; wyenkuści: stann walnego 128 mk., 
| arurel z Nojalem dzieci 150 mk. zousci ponad 
. s ` T X H 

| tznie rziesi 258 mk. Ustawa obawiązuje od 1 


Numer 201 


e 


HELENA FILOCHOWSZA, 


RĘKAWICZKI. 


Z pobłażliiwym uśmiechem starego wyrozu- 
misżego druha patrzył Rzymowski na ten fan- 
tastyczny uwór, noszący z gracyg w pachną- 


com wnętrzu swych pokoi chlamydy greckie i | dem z kryształowego fiakona usiawonego na 


rzymskie tuniki z zakupionych w Indyach gaz 


przyjaciół prześliczne tańce z fryzów pompe- 
jańskich i sarkofagów egipskich, hodujący z 
pasyą koty i jedwabiste King-Charies'y. W pra- 
eowni zaś pełnej statuetek kamtagińskich, ma- 
kat z Tumisu i barwnych szkieł z Murano, pię- 


i jewwabi, tańczący wobec intywnego xółka. | 
l 


trzyły się stisy rozpoczętych szkiców, które po- ; 


rzucała niecierpliwa, niesłychanie śmiała w ry- 
sunku ręka, by przerzucić się do muzyki, lub 
lepienia z plasteliny chimerycznych kobiecych 
gów i akiów.. 

W pracowni taj wnzało i tętniło to samo tanta- 
atyczne, kolorowe i bujne życie, w którem dy- 
wala jego mieszkanka, Raito się tam od mło- 
dych, bezdomnych, ale buńczucznych malarzy 


| malarek, literatów i powieściopisarek, rzeźbia- | 


czy, muzyków i estetów, chciwych piękna i do- 
akonałych zimnych przekąsek stale czekających 
pa niepospolite apetyty cyganów. i 
Rzymowski zachodził tam zmadka na fiłizan- 
kę herbaty i wychodził szybko, nie chcąc krę- 


pować soba tej wiosennej jakiejś i radosnej we- + 


scłości, zuającej się rozsadzaąć kolorowe woe- 
trze pracowni W obliczu tej młodości żywioło- 


l 
I 
wej i kipącej czuł gzczególnie wyraźnie swoje 
lat czterdzieści i siwiejące u skroni włosy, i, 
leciutki chłód w Sercu, chłód jakby lęku, bole- | 


sny i nieco zawstydzony, że oto niedługo po- 
bieleją mu na pięknej, rasowej głowie wszyst- 


j 
kie włosy: a ona, Andersenowska królewna roz- | 


kwiitnie dopiero odurzającym czarem dojrzałej, 
świadomej swej urody kobiecości. 
Aje cień lęku mijał szybko į uczucie szczęścia 


stwa o radosnym i dziecivnym uśmiechu. 


Nika spała. Zwinięta piemal w kłębek, jak jej 
kot zdawała się być małą dziewczynką, zgubio- 


A n= 


Kraków, ui. Basztowa l. 18. 


JAN PAULEY 
Skład obrazów, listaw i ram. Handel przyborów szkolnych, 
piśmiennych i gaianteryjnych. 


Peuiły, kopiec, całem sercem Dlatego też, kto chce oprawić 
Oddany sprawie narodowej, Cenmiejszą bodaj Rialaturę 
Wyraz swych uczuć składa zawsze Niech ją powierzy Paullamu 

W witrynach sklopu na Rusztawej, De ramy w drzewo, w gipa czy skórę 
Nekroć tylko dia pamiątki W skladzie papieru i pamiątek, 
Urządza Kraków obchód walny, A także w dziale galantaryi, 

U Pauliega wnet się znajdzie Pnuliy słynie z wytworności, 

W witrynie obraz aktralny. A i z gatunku każdej seryi. 
Ńwiadczy to równie o zasobach Aż miło kupić bodaj drobiazg 
Tego pięknego magazynu. W poważnej firmie Paullago, 

Jak o skwapliwej gotowości, 

1 do apelu i da czynu! 

W kopiach obrazów znać tam wybór 
Czy to są sztychy, czy teź „chramo*.. 
Cokolwiek Paully dał na pokaz 
Zawsze dla widza jeat oskomą. 
Dodajmy ramy odnowiadnie, 

Od listew tańszych do parady, 
Wszystko tam nosi cechy gustu 
Artystycznego, bez przesady. © 


No choćby te przybory szkolne, 
Nigdy w nich nie nie znajdziesz 
[złego! 

Ja, kram papieru. brałem tniki, 

Czego mi pewno = nie zgani, 

Latałam po nie kawał dragi, 

Za to liczono mi najtaniej! 

Bo ta nie aztuka mieć magazyn, 

Choćby tak wielki, jak dom cały, 
lep najtaniej 

anaty. 


Lecz sz uka jest dać 
Towar Uezwzglgdnia dos 


„Czystość”" 


w tirakowie. 
Brud — to najgorszy paskarz Świata, 
Ale mu czystość figle płata, 
Bo ilekroć ma pełne żniwo, 
Wnet je uszezupla jej przędziwo. 


Brud, czasu wcjny, dręczył Kraków. 
Lecz Pralnia czystasó złotew znaków ` 
Błysnęla w koło ludzkiej nędzy — 

I musiał zmiatać conajprędzej! 


Dziś, dzięki Bogu, w karby wzięty, 
Ma mir śród macior wraz z prosięty. 
Natomiast, z hasiem oszczędności, 
Lguą mądrzy ludzie do „Czystości' . 

| „Czystość“ pierze i odświeża 

Szaty cywila czy żołnierza, 
Wszystkim, kiorolwiek godność czuje, 
Odbarwia, czyć: i farbuje. 


2209 


W swych urzątzeniach doskonała, 
Najpierwszą piaiiią dziś się stała, 
A żeś ją pozmił, drogi ludu, 
Ceń pralnię „Usysłogć” i drwij z brudu! 
Pralnia „Czystość“ poszuca 4 filie w Krakowie, a mianowicie: 
Centrala: Kuletok U, Sławaowska 23, Długa 27, 
Seżsastyana 3, Podgórze, Kalwaryjska $. 


| 
PIGUŁK| REFORMACKIE | 


najskuieczniejszy Śrużza pizeciw zaburzeniem żŻołądkawym 
u osób dorosłych : dzieci, poleca 1859 


apteka W. BOROWSKIEGO w Warszawie 
Aieje Jerozolimskie 73, róg Łeopeldyny. Ządać wszędzie. | 
Reprezentant na Galicvę | 

W-y Mikucki, azteka pod kóroną, Kraków, Rynek 22, | 


| 


e 


GONIEC KRAKOWSKI 


falibanach poduszek. W miękkiej linii jej wygię- 
tego grzbietu į wtuleniu głowy w ciepie puchy, 
była ta sama gracya leniwa i nonszalancka, ten 
i sam wdzięk. przyczjony i nieco drapieżny, któ- 
rym tchnął bury kształi śpiącego kota. Pewną 
drapieżność objawiała także mała, starannie 
wypięlęgnoewana ręxa, w której uścisku wśród 
długich, iśnigcych paznokci umaria ciemno- 
:ı czerwona. róża, wyjęta zapewne przed zaśnię- 


białym stoliczku obok niizkiego łóżka śpiącej. 

„ I róża ta uwiędła i już zczerniała przywiodła 
, na myśl Rzymowskiemu gdzieś widziany obraz: 
Kobieta z ziełonemi oczami lunatyczki, rozdzie- 
l rająca wzgardłliwym uśmiechem żywe broczą- 
ce krwią, serce, a u jej nóg trup mężczyzmy 
z szeroką, czarną raną w sercu. 

Pamiętał, że oburzyło go okrucieństwo tego 
obrazu, który ze wstrętem potępił, wobec żony. 
A ona wzruszała lekko ramionami j patrząc dłu- 
: go w obraz, powiedziała obcym jakimś głosem 
z tym samym lekko wzgardliwym uśmiechem 
Chimery z obrazu: s 

-— Ty tego nie rozumiesz, Jerzy.. To jest bar 
| dzo głębokie. J takie prawdziwe — dodała, od- 
| chodząc. 


Ale na progu zawahała się f jeszcze ram wró- 


ciła do obrazu, stąpając cicho, cała w czarnych | 


' futrach i pluszu, miękka, bezgłośna, giętka i 
| niepokojąca, jak młodziutka pantera. Jej dzie- 
| cinna twarz owiana popieiatymi iokami wyda- 
wała się błedszą pod czarnym, futrzanym. kołpa- 
kiem, i Rzymowskiiego wówczas ogarnął lęk 
przed czemś strasznem i nieznanem, co kryć się 
mogło pod dziecinnym uśmiechem, w szarej 


duszy jego żony. Lecz ten strach przelotny ule- 
bre, jak pocałunek. 


Wróciło wspomnienie, ale strach nie powró- 
ciłŁ I uwiędła w uścisku śpiącej ręki róża nie 


; zraniła już serca, ale zrodziła na ustach wpa- 
i trzonego w żonę Rzymowskiego uśmiech po- 
trwało w nim wciąż, jak światło rozpalone w sa- ! 
motnem sercu maleńkiemj rękami dobrego bó- ; 


błażliwy, z jakim dobry ojciec patrzy na nie- 
winne igraszki andewszystko ukochanego dzie- 


; cka. Nie powrócił już ów straszliwy skurcz ser- 
t ca, który Rzymowski uczuł, patrząc wówczas 


na tamten obraz ociekający krwią, na tamto 
serce trzepocące się w drapieżnych rękach Chi- 


e 


| Kursa maturyczne prof. Ch. 


2568 | 


od lat 4 istniejące przygotowują do matury 1) w gimn. 


j klas., 2) w gimn. realnem, 3) w szkole realnej, oraz do 


Pierwsza polska pralnia i farbiarnia chemiczna 


egzaminu wstępnego do klasy 8-ej. Informacyi udziela 

oraz wpisy przyjmuje kierownik prof. Ch. ul. Jabłonow- 

skich 20, I p. w godz. 7—8 wieczór a w razach yig 

wych w poł. 1—2. 75 

Oteto ttottto totte tettette tott etet otetAe 
Pracownia ubiorów damskich 


pod firmą JAN JAWORSKI 


Kraków, ul. Basztowa 17, i piętro (w dziedzińcu). 
Ubierajcie się, Panie, Ubierać się tu mogą 
Tylko na Basztowej: Przyjezdne osoby, 
Liczą... umiarkowanie, I modnie i nie drogo 
Krój raają wzorowy. W ciągu jednej doby. 
Kostyum, dziś nie dworski, Ach, jakaż to wygoda 
Krótki, po parysku, Dla partykułarza: — 
Robi Jan Jaworski, Z prostoty sztuka w moment 
Dwie joty w nazwisku. Elegancyę stwarza! 


W płaszczu czy w pelerynie jaworski gdy ustroi, 
Ten zaliład choć młody, Panny, przy niedzieli, 

U Pań w Krakowie słynie Dzięki tej szacie swojej, 
Z angielskiej metody. Ciągną sznur czeicieli. 

Ma szyk! Stąd, nieustanna Inne im urągają, 
Uciecha jest wielka: A wiecie dlaczego? 

Gdy idzie nasza panna, Bo do dalé dnia nie znają 
Mówią, że angielka! Firmy Jaworskiego. 


Biuro spedycyjno-przewczowe 


1 śś 
„SPEBOÓPOŁ 
„kraków, ulica Fioryańska Mr. 25. 
Uskute"zn «: . wszelkiego rodzaju ekspedycyć kolejowe 


w kraju i zagranicę. Mozwózka towarów oraz przewóz 
mebli. Wi:sne składy towarowe i piwnice transil». Po- 
średnictwo w uzyskania pozwoleń na przewóz i wywóz 

towarów. iiewizya i ouprawa celna. 2260 
erm. 


głębi oczu radosnych i w bogatej, tajemniczej | 


czył je po powiekach oczu zasmuconych, jedno | 
| słowo ptaszęcym świegotem rzucone, ciepłe i do- | 


„niemal pokornym, jak u' stóp bóstwa. 


Str. 7 


m -aa 


chu zakwitł na chwiłę na naiwnie dziecinnych 

ustach jego żony. r 
Pochylił się i u nóg śpiącej, położył ostrożnie, 

pęk róż. Położył je w inilczącyrm kulcie, gestem 


Wchodząc do gabinetu konsuliacy jnego, Styn- 
nego internisty, a swego przyjaciela, Rzymow- 
ski miai rysy tak prześwietlone spokojnem szczę 
ściem, że profesor Lence uśmiechnął się na jego 
widok. 

— Wyglądasz Jerzy, jakbyś przysnsdł do mnie 
wprost z jakiegoś paryskiego instytutu piękno- 
ści — żartował, ściskając serdecznie rękę przy- 
jaciela. A tym twoim „inslitut de beaute“ jest 
maleństwo, miłość tego maleńkiego kolorowego 
colibri, twej Andersenowskiej królewny... Jakże 


' tam serce, stary druhu?... Nie badałem «cię już 


i 
i 


| 


j 
I 
i 
i 
i 
| 


parę miesięcy. : 

Zapalilj cygara, zaiopieni w głębokich klubo- 
wych fotelach. Rzymowski odpowiedział nie- 
dbale: 

— Czuję się tak doskonale, że wogóle zapo- 
mniałeln o tem osłabieniu mięśnia, którym mnid 
kiedyś nastraszyłeś,.. Ale, o ile raaśz chwilę cza. 
su, zbadaj mnie, bo mam wrażenie, że chorobe 
zupełnie uleczyło — szczęście. 

Profesor odwwócii się szybko, szukając stebo- 
skopu. A gdy ucho jego wsłuchiwało się uważnie 
w rytm tego serca, którego miało uleczyć szczę- 
ście, jego pogodna twaaz sposępniała i na u- 
stach osiadł wyraz goryczy. Gdy podniósł głowę, 
oczy Rzymowskiego spotkały się zmów z maską 


| pogody, którą lekarz przysianiał mędre i gorż- 


kie oblicze człowieka. Patrzył na szeroki, niemal 
młodzieńczy tors przyjacdieła, którego nagość 
jaśmiała w zimnem świetle jesiennego południe 
ciepłą białościa słoniowej kości ij milczał. 

— No cóż? Prawda, że lepiej — uśmiechnął 
się do profesora Rzymowski, i nie ozakając nai 
ARA. dodał, z beztroską radosnej pew- 
ności: 

— I nic, wiesz z tych dawnych objawów, 
Żadmej duszności, bolesnych skurczów, nagłega 
lęku w nocy.. Ari śladu. Prawda, że lepiej? — 
powtórzył pytanie, już ubrany, wytworny i ro- 
sły w londyńskim garniturze z ciemnego sukna, 

Profesor, obrócony do okna j wpatrzony w po- 
Sępną perspektywę jesiennym wichrem z liści 
odartego ogrodu, milczał przez chwilę i wbesacia 
zwrócił się powoli ku Rzymowskiemu. 

(Ciąg daiszy nastąpi). 


Í- Walno dla mydików I słaby wykonawc 


Podręczniki dla egzaminów sądowo-kancalaryjnych ! zarazem 
dla użytku zawodowego, otrzymać można za poprzedniam na- 
dasianiem należytości a to: 

Padrętzak do | | M egzaminu kscziaryjnego B-a sh. 561 3 9 E 

„ 6 egzamu hipotecznego G-o str. MW -- SRNE 
Instratcyą dla egzaminów wykonawczych 16-0 str. DOI- 228 A 6E 5 
Koweła o odsiążenia Sątów B-o str. 161 85 R 

u p. Aleksandra Baława oflcyała kancelaryjnego w Przemyfia. 


pap was JAW || 
Kantor wymiany 
Józefa Tomaszewskiego 


w Krakowie na Dworcu kolejowym 
przeprowadza kupno i sprzedaż walut po naj- 
lepszym kursie. 2557 


| ozn DEER m | 
Okazyjnie do sprzedania w całości lub w drobnych 


ilościach kil- Gr ya na cele budowlane 
kadziesiąt fur DESEK i stolarskie 3/4, 4/4, 5/4 


8% cala grubych od 4 do 6 m. diugich, 
Wiadomość w Krakowie przy uiioy Bernardyńskiej 8, 
li piętro (telefon 3493). 


2527 


Rządowe uprawniona 
Szkoła bachaltery! I zaehotownc państwowej et. 8 
HENRYKA GOTTLIEBA 6 


„w Krakowie, ulica Dietlowska L. 68 
otwiera 


nowy kurs kaligrafii ( 


o 
ZL - MD ,,„))))))))QD Gy 
090080309090060%40039060009000000000008 


Ghcsmy rozszerzyć przemysł rodzimyi dać 
swoim robotnikom zarońek ? 
Popierajmy 


Fabrykę wyrobów chemiczayth M. Narka 


w Krakowio, ul. Karmelicka 12. 
Spetyainość: wyroby pasty terpentiynowe do 


38€0540180Q0%36600093888 
e0900800050020 


ebuwia w rónych kolorach i masy do po- = 
aióg po niskich cenach. e 

Wysyiki uskutżeznia odwrotnie na cały obszar Rze- g 
czypospolitej Poszkiej. 2469 A 
:ODPQODUTSTOOOEOLKOZOWOWZYWOSEGEO0DODO 


su, 8 GONIEC KRAKOWSKI 


Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, 


Numer 201 


* 

Łyk chorągwie,sztan. 
kielichy, puszki, mionstrancye, ada- 

aksamiły, gaiony, frendzie etc. 551 


Największy skład aparatów i przyborów kościelnych 2 | 

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS £ © "ust 
Kraków, ul. Wiśina 6 (okok Rynku) A 

poleca po cenach możliwie najniższych i v i w wielkim wyborze: Ś 


v Ki pda | Pokój umeblowany | Potrzabna postugaczka 
piją | spr AJ | do wynajęcia na lało tylkojod S—live. Zapłata 50 K, 
złoto, srebro, brylanty, perły | dla dystyngowanej pani, ka-) Wolska 28, I piętro oficyna, 
i wszelką biżuteryę nową i toliczki. Zgłoszenia pod B. B. 
antyczną, 'oraz sztuczne zęby. | Kraków, poste-restante. 2566 
Płacę najwyższe ceny. ="+ur "JEM — 


Półbuciki damskie czarne Nr 39 
zupełnie nowe tanio do sprze- 
dania, Wiadomość w admini- 
stracyi „Gońca“, Karmelicka 
16. 2592 


Kupują gardarobę męską 


Poszukiwana miła, ładna, 
wesoła towarzyszka do Zake- 


używaną, płacę najwyższe JÓZEF CYANKIEWIC, Sławkowska 1| Bibułka i Tutki jpanego, może być wdówka 
ceny. Zawiadomienia kore- | (sklep zegarmistrzowsko-jubi- POTYCZKA ££ niezależnie 4 dziew czynią. 
spondentką lub ustne L. lerski). 2585 | 33 zgłoszenie pod „ Amour" do | 


Schmaus, Kraków, ul. Sze- 


Administracyi. 2593 
roka 22. 2434 


Wyrób krajowy. 


Maryan Król 


Kuka sobie kukułka MANO: we 

40 bk za i lei i „sa , Po drzewinach w Krakowie, towarów rez deli- 
i j e najlepsza bibułka E 1 
PL kowych Choć królowie poszli r kwit-; Dziś Potyczką się zowie. Kasty e 4 E. e | 
s kiem Oj dana! a hliw 

Pot wEkawję w przectigu |, Straciwszy nadzieje,  |Aktualne to miano „  |klicy, jest nain ds sprzedanie | 
paru dni, a o ile przyjście KnpiecHaryan Król z pożytkiem | | Słuszną racyę s | Wiadotność: Biuro dzienni- 
sprawia niewygodę proszę Do dziś dnia istnieje. Bo Potyczkę nazwano w l ogłoszeń Maryan Hup- 


Wierny modzie, genre a Swojski produkt Oj dan. „| szy, Kraków. Jagiellońska 7. 
OU 
Za punkt wyjścia bierze. |A co swojskie, to nęci ERUERA E P oco 
I dziś głównie ma na bluzki Każdziutkiego paniezka, cis 
Prześliczne kołnierze. Niechże każdy w pamięci Już nadeszły 
Król, engros, z okazyi taniej, Ma bibułkę Połyczka. 
Nabył te batysty, Oj dana!| ŚWIEŻE przybory | 
fotograficzne. 
Bo nabycia w składzie 


nadesłać adres: Kraków-Pod- 
górze, ul. Wita-Stwosza, 1. 26 
J. Ciesielski. 2539 


Praktykantów 
bufetowych, chłopców kelner- 
skich i płatniczych, przyjmę 
najchętniej zamiejscowych. 
Zgłoszenia tylko osobiste: Li- 
piński, Kraków, ul. Sławkow- 
ska 30. 2571 


Czem dał dowód każdej pani | Są i tutki tej nazwy... 
Gustu oczywisty. Tu Potyczka jest piękną: — 

Jako strój, są tam ażury Pchaj w nią choćhy mahorkę. 
Wręcz nieporównane, Tutki mocne, nie pękną! 


ML a | Czy tO jakies Pompadury, 2528 Oj dana! K 
Do sprzedania dom nowy | p. | Czy inne mniej znane. | Wszędzie do nabycia. | JOZEFA KUKULSKIEGO 
13 ubikacyj w dz. IX. Wiado | Jeden, drugi — wszystkie ra: | = -— "j w Jaśla ul. Kościuszki. 
mość: Kraków-Ludwinów ul. [zem, PAE EEE 


AntoniSobierajski 
Kraków, Długa 11 


posiada na składzie wielki 
wybór płyt gramofono- 
wych warszawskich, pie- 


Turecka 1. 38, u właściciela. 


A Król ma ich krocie, 
2574 


Wytworności są obrazem 
l smaku w robocie, — 

Tak! Poaląpu Król rozumnie... 
Bo dziś nie koszula, 

Ale kołnierz działa szumnie, 
Zwłaszcza ten od Króla. 


nik 
„Czuwaj 
najnowszy, jedyny patento- 
wany aperat dla odstrasz" 
mia złodziei. 


Stało zającie 
znajdzie kiiku mężczyzn z do- 
bremi świadectwami przy 
Straży nocnej ul. Jasna 10 


od 3—5 pop. 257 |za* koszulą, Kte zaś stik śni i muzyki najnowszych | 
| A ẹka, 3 = | © 4 I 
Sklep Tej RE pańskiej utworów, detailicznie i eh awy EpOKOW waala 
iról © E Zakład bzu ia, 
gobie prosperulacy pzy bar- |! choe sprosta praca i, gros, jakoż maszyny do | nieg ag nata 3 
d hli lic 3 l szycia, gramofony, skrzyp- K PEYNA g PS, 
zo ruchliwej ulicy z powo-| Z gleby italjańskiej, ý z Zastępcy w calet Polsce poszukiwani. 
du wyjazdu do sprzedania. Z nich koszule mają Włoszki... | €© ROWE i stare, oraz har- | 66 
Zgłoszenia do p i a Wid += E monie. | czuwań 
O 04.2. ART" te, a i pończoszki Kupuje stare płyty po 33 Pe ra 
p- 200 më desek dębowych Kupujcie od Króla. 2266| Kor, 150 sztuka, albo 
bez sęków do wyrobu beczek po | 6 Kor. 1 kg. 2224 TrOGiz 
ną wino kupię zaraz, podać „NIEPAŁL” —==— 
Z waw, załado- | Pastylki wykorzaniające nałóg Ostrzeżenie! f : 
wczą. Producenci mają pierw- palenia tytoniu. Ostrzega się przed zakupuenr dostarcza furami do 


m Z Z ZZ OOO EA WÓZ O PW OOO ZZ ZO A Z O DY e 


szeństwo. Inż. Czunko, Kra- 
ków, ul. św. Marka 31. 2580 


60,000 m? desek I drzewa 


miasta 


Tartak parowy i nebiownia 


skradzionej bielizny męskiej 
i damskiej z monogramami 
M.D. i S. D. oraz ubrania mẹ- 
skiego koloru tabaczkowego. 


Nie pal bój się Boga — 
Bo tytoń — rzecz droga, 
Tytoń rzecz szkodliwa, 


zapioago aieka kupig P iga zd 2594 Magdalena Dańdowa W Czyżynach kelo Krakowa 
zaraz, podać wymiary, cenę ytoniowej psoty. = 582. 2562 
i stacyę załadowawczą. Pro- | Bywają suchoty, Podgórze, ul. Krzemionki 5. e ZS 


Ach, nie pal, chłopczyno! 
Precz, precz z nikotyną !! 
Natomiast miej w głowie 
To, co się dziś zowie 
„NIEPAL* — środek zbawczy, 
W nazwie ostrzegawczy. 
Tym środkiem pastylki 

Byś ssał w owe chwilki, 
Gdy przyjdzie chęć dzika 
Na papierosika. 


Masz środek łatwiutki, 

Więc dobrze zwaź skutki, 

Co lepsze jest? — palić, 

Czy zdrowie ocalić? 

Czy tytoń przepłacać 

I życia bieg skracać? 

Czy nałóg, choć z żałem 

Wyleczyć z „NIEPALEM*, 

,NIEPAL“ B. Chiasklego z War- 

szawy (Marszałkowska 60) z 

marką „Słoń“. Cena pudełka 

MK 6. Sprzedaż hurtowna na 

Małopolskę: „PHARMA“ Kra- 
ków, Uługa 5. 2425 


ducenci mają e wd 
Inż, Czunko, Kraków, ul. św. 
Marka 31. 2681 


200,000 sztuk progów 
kolejowych sosnowych i dę- 
bowych kupię zaraz normal 
25,X15X250 em. Producenci 
mają pierwszeństwo. Inżyn. 
Czunko, Kraków, ul. św. Mar- 
ka 31. 2582 


Wielki wybór A 
Cukrów Warszawskich | 
i Towarów Kolonialnych 


poleca firma 


HENRYK PACANOWER 


a 

il 

|] 

Posada rządcy Kraków, ul. Agnieszki I. 10 il 
I) 

| 


dóbr (1 folwark) koło Ropczyc 
natychmiast do objęcia. 
Kawalerowie mają pierwszeń- 
stwo. Oferty z odpisem świa- 
dectwa ukończonej średniej 
szkoły rolniczej oraz z odpi- 

sami świadectw dotychczaso- |, 
wej praktyki i z podaniem 
warunków przesłać należy do 
administracyi „Gońca“ pod 
adresem „Dobra J. F.“ naj- 
dalej do 8 "sierpnia br. 2591 


(nieopodal Dietlowskiej). 2581 
AALA eie ee BEE 


pieczęcie kauczukowe, tablice emailowe |f. p. 
najszybciej wykonuje: 


Lakład rytowniczy JÓZEFA TRĘBACZA, Kraków, 


Rynek gł. 9, (Pasaż bielaka). 


2471 
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Polska "Krajno g 
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Loierya Klasowa ak 


Zgłoszenia ze wszystkich miejscowości PLM przyjmuje tylko do 10 siepnia 1913 
Gereralna Reprszeniacya 1A 


na GALICYĘ i SZLĄSK WITOLD WILKOŚ LEWSKI 


Krasków, ul. Św. Anny L. 3. 
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Wydawca: W zaztęnstwie Spółki Wyńdawaiczej „Ediłor” Jerzy Konarski. - 
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2590| Z mo podrożenia robót i 
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- Reðakior odBow. van Stankiewicz.-- Druk. Ladowa w Krakowie. 


on dE NE kościelnej w największym wyborze 


aroj i szycie, 


rawiceckich, każda praktyczna 
pani może w krótkiin czasie wyuczyć się kroju i szycis 
sukien damskich 1 dziecięcych 


k szkole kroju t szycia „Józetina“, Diuga 11 
Kurs zacznie się £ sierpnia 1919 r. — Tamże wszelkie 
'ormy, podług wziętej miary. 2578 
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3 PRACOWNIA ŚLUSARSKA 
| JULIA CHOGIRĄ 200 


* W KRAKOWIE, <. Xil, Ui. KC ŚCIUSZKI 2. 


+ 
4 Wykonuje: Roboty w zakres glusurs:wa budowianago, 
14 4, jak kucie okien, drzwi, porączy do schodów, schoay 
żelazne, balkony, genki, cgrodzeniau itp., w miejscu 
% i na prowincyi. — Przyirauje wagi stołowe, dziesiętne, 
ciężarki mosligi. i żelazne doiegulowania i cochowania, 
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poklada tele iae d tk A 
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pończochy 


[ET 


rękawiczki damskie, wstążki iedwa- 
bne, jedwabie na metry Q 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie © 
polecają 430 D 


p E Ostaszewski iE, Mayer, raków, Rynek oł 5. E 
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+ Towarzystwo dandlowe T.A. 
3 w E a, L. 1. 
| $ Qddziały: 

di 

| 


Adres dla depesz do Zarządu gt. ı oddziałów: 
„TOHAN” 


zm Telefon Nr. 20—78 | 11—328 m 


<p Rachunek bieżący: 


[i 


a 


Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy- 
słowy, Kraków, Lwów; i:ank handlowy w War. 


M 
Warszawa, Lwów, Sosncwiec. $ 
Kapitał akcyjny K 10,005.000. 


$ szawie; P. K. 0. Warszawa Nr, 140834, 
Dziai węglowy. 
Dział drzewny. 
Dział budowlany. 
2 Dział żelazny, 
$ Generalna Reprezentacya hut śląskich 
$ i galicyjskich. 1744 
á Dział roiniczy. 
$ Dział maszyn rolniczych 
g Dział spożywczy. $ 
hi Ditti aA d prha ADD i B E D A 
DOM SPEDYGYJNY 
Józefa Czermińskiego 
w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej |. 24. 


Tel. 3111. 


| wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273 
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MASZYNY 


i narzędzia rolnicze jak: pługi, 
brony, Ssieczkźrnie, młocarnie, 
kieraty, miynki do mielenia i czy- 
szczenia zboża, siewniki, motory, 
wirówki do mieka, maszyny do 
szycia iip. dostarcza najkorzyst- 

niej firma: 2556 
ba. Guttmańm w Przemyślu 


smi. Jagiellońska L. 6. 
Cenniki 'iustrowane na żądarie darmo. 


0030244000040000 4 
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